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nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozportądzł- 
nia D y r e k c j i . — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracano tylko na osobisto żądania i zacho- 
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i  od godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  E Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — N om inacje. — W arszaw ski ko­

m ite t w szech-rosyjskiej wystawy p rzem y sło w e j.— arzą 
zachodniego okręgu  pocztow ego.—  W arszaw ski o e r-p o  ic 
m a js te r .— K asa oszczędności.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  W a r s z a w a .  —  P ra « -  
g ląd  p o lity .z .y .  —  Wia<łom9SCi tel6gf<lfiCII18- y
m uszone objaśnienia. — K u rjo rek  m iejski. ®TJe. . e
nie. — W ypadk i m iejskie. — K u rsa  m onet. —  Podróż N a jja ­
śniejszych Państw a. — Spraw a kolei żelaznych. —  Stacje te ­
leg raficzne.— O pieka nad zw ierzętam i. —  W ypadki chole­
ry . — A u s t r j a  i z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  K w astja  po­
granicza  wojskowego. —  Z niesienie pogran icza wojskowe­
go. — A gitacja w Czechach. —  F r a n c j a .  K om isja se n a ­
t u .—  Sprostow anie. —  Zdrowie cesarza. —  Nowy m in ister 
w ojny .—  A n g l j a .  K olonja P rzylądka.

f e j l e t o n .  — N iew oln icy  paryzcy; («• «■) 
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. —  J ó z e f  Poznański, 

lek a rz , i t. d .

d z i a ł  u r z ę d o w y

W arszawa, 
dnia 13 (25) Sierpnia.

Nominacje. —  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale w oj­
skowym, z d .  31 lipca , m ianowani zo sta li: wojskowy ata­
m an nakaźny w ojska dońskiego, je n e ra ł- le jtn a n t Lzert- 
kow 2-g i,  jen e ra ł-ad ju tan tem  Je g o  C esarskiej M ości; d o - 
w ódca dońskiego pu łku instrukcyjnego  kozaków, pułkow nik 
Leonow  (Je rzy ), fligel-ad ju tan tem  Je g o  C esarskiej M ości.

W arszawski Kom itet Wszechrosyjskiej W ystaw y  
Przemysłowej 1870 r.—  W  rozw inięciu in stru k c ji N ajw y­
żej zatw ierdzonej, o w szechrosyjskiej wystawie przem ysło­
wej w roku  1 8 7 0  w St. P e te rsb u rg u  odbyć się m ającej, z 
rozkazu Ja śn ia  W ielm ożnego Feldm arszałka  H rab iego  N a­
m iestn ika  ustanow iony został w W arszawie^ kom ite t porno 
cniczy, k tó reg o  je s t  obowiązkiem  w granicach przepisów  
zapeiynić wszelkie możliwe u łatw ien ia  osobom  pragnącym  
przy jąć  udział w takow ej wystawie. Podając  o tem  o wia 
domości pow szechnej kom itet oznajm ia, że czynności so

poruczone odbywa codziennie w pałacu  N am iestn i ows im  j 
w prawym  paw ilonie, od godziny 1 O-ej z rana  do 2-ej z po 
łudnia  i w tym  czasie żądane objaśnienia osobom zg aszają- 
cym się udzielać będzie.

Z a rzą d  Zachodniego Okręgu Pocztowego podaje  do 
powszechnej wiadomości, iż dla dogodności osob podróżu ją­
cych zaprowadzony zo sta ł d rug i raz na  dzień b ieg  pocz 
osobowych w k aretach  na  trak c ie  od m. Łomży do Stacji 
Czyżewo, położonej przy  drodze żelaznej W arszaw sko-P e- 
te rsb u rg sk ie j, z zastosow aniem  takowych do pociągów  po 
rzeczonej drodze żelaznej przez Czyżew dwa razy  dziennie 
w jed n ą  i d rugą  stronę przechodzących. Rzeczone poczty 
wysyłane są  z Łom ży o godzinie 6-ej z ran a  i o godzinie 
5 -ej po po łudniu  i przybyw ają do Czyżewa, pierw sza około 
godziny 12-ej w południe, a d ru g a  około godziny 11 -ej 
w nocy; w odwrotnym  zaś k ie ru n k u  w yprawiane są z Czyże­
wa, jed n a  o godzinie 4 -e j po północy, a d ruga o godzinie 
4-ej po południu  i zdążają do Łom ży, p ierw sza na godzinę 
1 0 -tą  z ran a , a  d ruga  na  godzinę 1 0 - tą  wieczorem.

W arszawski Ober-Policmajster. —  U  byłego woźnego 
M ag istra tu  m iasta W arszaw y J a n a  W alkiew icza, znaleziono 
niepraw nie znajdujące się u n iego , a należące do rozm ai­
tych .osób pap iery , ja k o  to: b ile ty  lom bardowe, kwity sznu­
rowe zapłaconych podatków  skarbow ych, palety egzekucyj­
ne i t .  p . ,  a  mianowicie: 1) B ilety  lombardowe, wydane na 
im ie W ilm ana, Kozłowskiego, H ofen tala  i G oldnera. 2) 
K w ity zapłaconych podatków  k lasycznych: Drobiszew- 
skiego i Cichockiego i dowody z w niesienia do kasy 
m iejskiej różnych kw ot pieniężnych: K onw erskiego E d ­
w arda, Luboradzkiego D am iana, C hrzanowskiego Czesła­
wa, Lew andowskiego W ładysław a, Szuppe Józefa , G rabow ­
skiego K saw erego, K ijew skiego R om ana, Lublańskiego S ta­
nisława, N akielsk iego T adeusza, D ygata  Ja n a , Szczawiń­
skiego Jó zefa , K atyńskiego K azim ierza, H auke Z ygm unta, 
Penkalskiego A ntoniego, Jerzm anow skiego Józefa , K ręcz- 
m era Lucjana, P leszczyńskiego K azim ierza i Zdzitowieckie- 
go Józefa . 3) P a le ty  egzekucyjne: Strzyżewskiej K atarzy ­
ny, Grochowskiego Józefa , D anielaka Ja n a , Smoczyńskiego 
Ludwika, Ścisłowskiego W ojciecha, G rondzińskiej A ntoni­
ny, Sokołowskiego F e lik sa  i Palichow skiego A leksandra. 4) 
P ap iery  dotyczące paten tów  n a  przem ysł i handel: R eingold 
Szmula i Kowalskiej T ekli. Ponieważ powyższe pap iery  
m ogą być po trzebne osobom , k tó rych  to dotyczę, zatem  
W arszaw ski O ber-P o licm ajste r podając o tem  do publicznej 
wiadomości, wzywa osoby in teresow ane, ażeby w ciągu je -

dnego m iesiąca zgłosiły  się do wydziału policyjno-sądow ego 
przy  Zarządzie policji egzystującego, po odebranie powyż­
szych papierów , po upływ ie zaś oznaczonego czasu p ap ie ry  
n ieodebrane  z liczby znalezionych, u  wyżej w spom nionego 
W alkiew icza, złożone zostaną w miejscowem  archiwum.

W arszawski Ober-Policmajster. — ■ W iele  osób, przy­
bywających do W arszaw y z prow incji, stawając w ho telach , 
dom ach zajezdnych i pryw atnych, odm awiają okazywania 
paszportów , z pow odu jak o b y  uchylenia te j form alności 
p rzez rozporządzenie w gazetach  ogłoszone. Z tego powo­
du, podaję do powszechnej wiadomości, że w edług decyzji 
J W . N am iestn ika  K ró lestw a, zapadłej z d n ia  1 (1 3 )  lip ca  
186 9 roku , zniesioną jed y n ie  została form alność m eldowa­
n ia  i wizowania przez policję  paszportów  na wszystkich sta ­
cjach d róg  żelaznych, parochodów  i poczt, lecz jednocześn ie  
decyzją powyższą włożony został n a  m nie obowiązek, obo­
strzyć nadzór, ażeby n ik t n ie  przebyw ał w W arszaw ie bez  
dowodów ustanowionych i pociągać do praw nej odpowiedzial­
ności właścicieli i rządców  hotelów , domów pryw atnych i za­
jezdnych wszelkiego rodzaju , za niem eldow anie policji osób  
tej kategorji. D la dokładnego zaś w ykonania tego  rozpo­
rządzenia, niezbędnem  je s t  okazanie paszportów  przez oso­
by przyjeżdżające na  jak iko lw iek  bądź te rm in  do W arszaw y 
i z tego  pow odu uprzedzam , że je ś li  k to  odm awiać będzie  
okazania swego paszportu  właścicielowi lub  rządcy  tego  do­
m u, w k tórym  o bra ł zam ieszkanie, lub  też policji, to  u legnie 
k arze , jak o  nie wykonywaj ący rozporządzeń rządu . W obee 
n iniejszego o g ło sz en ia , n ik t nieznajom ością pow yższego 
p rzep isu  tłom aczyć się n ie  może.

W  rozlazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra de  
Policji Wykonawczej za  N r . 224 w ydanym , zam ieszczo­
n o : Z powodu wyjazdu m ego w dniu dzisiejszym , 12 (2 4 ) 
s ie rpn ia  z N ajwyższego zezwolenia, na  u rlop  za g ra n ic ę , 
pe łn ien ie  obowiązków O ber-P o licm ajstra , p rzez  czas m ojej 
n ieobecności, z upoważnienia J W . J e n e ra ł  - F eldm arszałka 
N am iestn ika  K ró lestw a, wyrażonego w odezwie naczeln ika 
w arszaw skiego okręgu  żandarm ów  z dnia 21 lipca roku  b ie ­
żącego za N r. 7 9 0 2 , poruczone zostaje pułkownikowi K o­
sińskiem u, policm ajstrow i oddziału 2-go, te  zaś o sta tn ie  o - 
bowiązki sprawować ma podpułkow nik Jankow ski, zostają ­
cy przy  m nie do szczególnych po leceń. — Strażnicy po li­
cy jn i: cyrku łu  Now oświetskiego R om uald N am iedkiewicz i 
Jerozo lim skiego  Bazyli K ukajew ski, znajdując  się na  stó j­
kach w dniu 9 (2 1 )  sierpn ia , dostrzegli przebiegających 
p rzez  ulicę psów , z w idocznem i oznakam i wścieklizny, k tó -

N IE W  OLN l C Y PA R  Y ZCY
przez Enule. Gabonau.

C ZĘŚĆ D R U G A .

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 
NIV.

(P a trz  N r. od 259 z r. z. do 17 7).

D ia n a  i M a rja , ży ły  z sobą w  te j epoce ja k  dw ie 
s io s try  r o d z o n e - n i e  ro z łą cz a ły  się p raw ie . T a k a  
ich  p rzy jaźń  zaczęła w reszcie n iec ie rp liw ie  N o rb e r­
ta, k tó ry  te ra z  w łaśn ie, w  chw ili g d y  b ijana  p rzy ­
jeżdżała  codziennie do p a łac u  de C ham pdoce, p o ­
stradał ca łk iem  p raw ie  sposobność m ów ienia z n ią  
V> w idzen ia  się sam n a  sam.

P a n i de M ussidan  ta k  zręczn ie postępow ała , ze 
^°hiiedzy n ią  a  N o rb e rtem  zaw sze zn a lazła  się w 
P ńr. postać  M a rji —  było  to  ja k b y  szydersk iem  p o ­
m arzen iem  ty ch  scen m arjonetkow ych , p o d ro zu ją - 
cYch po W ło szech , gdzie  ile k ro ć  P ie r ro t  p rag n ie  _u- 

K olom binę, zna jdu je  zaw sze p rz e d  ustam i... 
tw arz A rlek in a .
. ^ g n iew a n y  do najwyższego stopnia, o ledwie 

mp: wybuchnął już kilkakrotnie — lecz pani de 
jMussi<jaii umjaja zawsze powściągnąć go i przypro­
wadzić (jQ roz6ądku.

R a z  u śm ierza ła  go  ża rtu jąc  zeń  uszczypliw ie, in ­
nym  znów  razem , p rzy b ie ra ją c  m inę w yniosłą  w ręcz
go zapy tyw ała: _ _ . . .

  C zegóż się w ięc spodziew ałeś? do ja k ie j p o ­
dłości sądziłeś m nie by ć  zdolną?!

O czew iście b y ł on ig ra sz k ą  w ręk a ch  D jan y , po­
stępow ała  z nim  ja k  z dzieck iem  lu b  g łu p c em — czuł 
to  dob rze  i— znosił!

B y ł to  lew  p ro w ad zan y  n a  n itce  p rzez  czarodziej­
kę co go u rzec  um iała .

D la  bezstronnego  oka ja sn em  b y ło b y  że w szystkie 
te  dzia łan ia  D jan y  sk ie ro w an e  b y ły  do ja k ie g o ś  ce­
l u  ja k im  b y ł ten  cel? N o rb e r t pow inien  b y ł chcieć
o-o zbadać przynajm nie j —  lecz on n ie pom yślał n a­
w et o tem . N am iętność je g o  d la  w ice -h rab in y  b y ła  
n ieog ran iczoną  a w szelk ie je j  p ersw az je  podsycały  
ją  jeszcze , ja k  k ro p le  o le ju  p łom ień  buchający ... żą­
dza posiadan ia  te j k o b ie ty  p a liła  m u  k rew , m ąciła 
m ńzg  b y ł b lizk im  szaleństw a praw ie!

G d yby  p rzynajm nie j ta k  ja k  z p o czą tk u  p o b y tu  
jej w  P a r y ż u ,  m ó g ł b y ł to w arzy szy ć  je j n a  space­
rach , ja d ą c  p rzy  pow ozie... lecz niestety! te ra z  g d z ie ­
ko lw iek  się pokazała , w  la sk u  czy n a  w yścigach , za­
w sze k tó ry ś z jeźd źcó w  galo p o w ał p rzy  je j  karec ie : 
c z a s e m  b y ł to  p an  de S arm aise ; n ie k ied y  pan  de 
C la rin — najczęściej je d n a k  to w arzy szy ł D ja n ie  m a r­
g rab ia  J e rz y  de C ro iśenois.

W szy scy  ci panow ie , ro zu m ie  się, n iepodobali się 
m ocno N o rb e rto w i, lecz n a jb ard z ie j n ienaw idz ił J e -

samo-

M y lił się je d n a k  n a jzu p e łn ie j, oceniaj‘ąc w  ten  
sposób  sw ojego  m niem anego  w spó łza lo tn ika , a lbo ­
w iem  p an  de C ro isenois, m łody  człow iek  la t dw u­
dziestu  p ięciu , uchodz ił s łuszn ie za je d n e g o  z n a j­
rozum niejszych  i na jp rzyzw oitszych  ludzi w  w yż- 
szem  tow arzystw ie  paryzk iem . Z asłu g iw ał on n a  
sw oją re p u ta c ję  i ja k k o lw ie k  m ia ł w ielu  zaw istnych  
sob ie — n ie  m ia ł je d n a k  żadnego  nieprzyjaciela.^ Sza­
now ano go  i lub iono  pow szechnie, d la  p raw ości cha­
ra k te ru , 'd o b ro c i se rca  i pew nej ry ce rsk o śc i w  w yo­
brażen iach . j

P o d  w zględem  pow ierzchow ności w y g ląd a ł na­
d e r  k o rzy stn ie— w zrost m ia ł średn i, p ięk n ą  figurę , 
w łosy czarne a oczy s ło d k ie  ogn iste  razem , n a d  
k tó rem i w znosiło się czoło  p e łn e  in te ligencji.

—  C hc ia łbym  w iedzieć sp y ta ł raz  N o rb e rt, p a r  
trzą c  gn iew nie n a  pan ią  de M ussidan , ja k ą  p rzy je­
m ność m ożesz m ieć w odząc za  sobą te g o  bezczelne­
go szlachetkę.
°   Je s te ś  p an  z b y t ciekaw ym , odpow iedzia ła  m u
z szatańsk im  uśm iechem  —  lecz dow iesz się o tem
kiedyś! _ . . , ,

M niej będąc ro z ta rg n io n y m  i ostrożniejszym , oy ^ 
by  się m oże N o rb e r t zastanow ił n ad  s z c z e g ó l n i e j ­
szym  tonem  tej odpow iedzi lecz zakochani m ają 
ta ra k tę  n a  um yśle , p rz e z  k tó rą  n ic  dostrze

T ym czasem  p an i de M ussidan n ie spuszcza

I
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rveh  natychm iast zabili. Z sH ak  flfzy to ij^ a^ n a l^ tó d iic  siąj- 
wynagrodziw szy strażników  r^Njflfcie^kiftwfcźa i K ukajew - 
skiego po rs . 1, podaje  o tem  <fo wiadomości podw ładnej 
m i policji. . m  .

Kasa Oszpzęd/ności Miasta Warszawy z kantorem  po- 
inociiiózym. w gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po­
mieszczonym, wtygodniu upłynionym do dnia 10 (22 ) Sier­
pnia roku bież. włącznie, wydała książeczek nowych 6 4, na 
które, tudzież na dawniejsze w 37 9 wnioskach, złożono rs. 
7,9 6 8 kop. 5. Na żądanie zaś 9 5 uczestników (prócz 
procentu rs. 37 kop. 7 4 należnego za rok  bieżący od cał­
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 3 ,019 kop. 6 3 ^  i umorzy­
ła książeczek 39; przeto uczestników 19 ,425 , posiada ka­
pitał rs. 7 04 ,810  kop. 3 3.

W AW b N I J B U f t Z E D O W Y
t- ' ' . . o * , '

W arszaw a, 
dnia 13 (25) Sierpnia.

Sprawa wcielenia pogranicza do królestwa 
węgierskiego a właściwie do Chorwacji, została 
żałatwiona przez rząd austrjacki w sposób ła­
godzący i uspakajający drażliwość delegacji 
przedlitawskiej. Urzędowa Wiener Ztng. ogło­
siła odręczne pisma cesarskie do wspólnego 
ministra wojny i obu prezesów gabinetu przed- 
litawskiego i węgierskiego, zalecające pierw­
szemu z nich dostarczyć dwom ostatnim wszel­
kie materjały do przedstawienia właściwym 
reprezentacjom krajowym projektu wcielenia 
okręgów pogranicza wojskowego, z ustanowie­
niem zarazem zmiany w stosunku przykłada­
nia się każdej z dwóch połów monarchji na 
wspólne potrzeby. W ten sposób załatwiona 
została zadawalniająco finansowa strona tej 
sprawy, lecz w niektórych sterach, obawy z 
powodu przewidywanego powiększenia teryto- 
rjuin królestwa węgierskiego są tak znaczne,, 
iż objawia się żądanie, żeby w zamian za tery- 
torjuin przechodzące do Węgier, od tych osta­
tnich odłączono odpowiednią ilość terytorjum 
i wcielono ją  do Przedłitawji. Życzenie to je ­
dnak ze strony rządu nie będzie uwzględnio­
ne. — W Czechach rząd przedsiębierze ener­
giczne środki przeciwko agitacji wyborczej w 
duchu wybrania posłów, którzyby odmówili 
uczestniczenia w pracach sejmu. Tak stowa­
rzyszenie „Slovanska Lipa” została rozwiązane 
a jego przewodniczący pociągnięci do odpo­
wiedzialności. Dzienniki czeskie nie zrażając 
się tem, nie porzucają swego stanowiska.

Wprowadzane przez rząd cesarsko-francuzki 
reformy do konstytucji w duchu liberalnym i 
amnestja, zjednały mu większość stronnictwa

lilfU a lr go. Tak, porrljgdzy innemi, dawni
przewodny stronnictwa krańcowego lewego, p 
Juljusz Favre, w mowie mianej w Angers, i p. 
Ernest Picard w artykule w czasopiśmie Ele- 
deur librę wynurzyli Swe zadowolenie z pro­
jektu uchwały senatu, przez co narazili się na 
niechęć stronnictwa „nieprzejednanych”, potę­
piającego w organach swych— Rappel, Reveil i 
Avenir national wszystkie reformy i łaski u- 
dzielane przez rząd osobisty.

Pokojowe usposobienie Francji uwydatnia 
się przy każdej sposobności. Journal des De­
buts roztrząsając przyjazne dla Francji oświad­
czenia hr. Beusta, oświadcza, iż przyjaźń po­
między Francją a Austrją byłaby pożądaną, 
ale jedynie pod warunkiem, że polityka au- 
strjacka będzie miała na celu ścisłe utrzyma­
nie pokoju. Opinja publiczna we Francji, we­
dług tego dziennika, widocznie jest pokojowa, 
tak, że nawet zimno przyjmuje zdobywcze 
plany, które poprzednio zyskiwałyjsobie naj­
większą popularność.

Czasopismo pragskie Correspondance slave, 
zapowiada powstanie w Bośnji, lecz jak się 
zdaje, jest to tylko echo, niedawno przez nas 
wspominanego, otwartego listu Łuki Wukało- 
wicza, które to pismo wystawia jako przewód- 
cę powstania.

Postanowienie rządu angielskiego cofnięcia 
wojsk z kraju przylądka Dobrej Nadziei, zro­
biło tam bardzo złe wrażenie, a miejscowy 
dziennik Cap-Standard, oświadcza, iż przez to 
odjęcie obrony, kraj ten przestaje być kolonją 
angielską i rząd angielski powinien mu dać 
możność oddania się pod opiekę Stanówr Zje­
dnoczonych lub Prus, które potrafią zapewnić 
mu obronę.

W iadomości telegraficzne
* Moskwa, 9 (21) sierpnia. Mosk. Wied. donoszą, 

że departament pocztowy wypracował projekt prze­
syłki kapitałów pieniężnych pocztą, zmieniający zu­
pełnie istniejący dotychczas porządek. P rojekt ten 
oddany został do opinji ministrowi skarbu.

* Kiższy-Nowgorod, 9 (21) sierpnia. Jarm ark tera­
źniejszy idzie średnio. Dotychczas szedł tylko do­
brze targ  towarami modnemi. Towary rękodzielni­
cze odchodzą zwolna i bez korzyści dla sprzedają­
cych. Bawełny przywozowej na jarm arku nie ma. 
Na marzannę jeszcze ceny się nie otworzyły. Towa­
rem futrzanym jeszcze handel się nie rozpoczął. 
Herbaty w ogóle sprzedano 1,200 pak. Najlepsze 
partje herbaty zbyto po 117 rs., a średnie po 105 rs. 
Interes dotąd jest w stagnacji. U pały są tu silne. 
W ogóle z jarm arku teraźniejszego dotychczas jesz­

cze nie są zadowolnieni, szczególniej uskarżają się

n a  chwilę z oczu raz obranego celu i zbliżała się 
doń powoli.

Nie było dnia w którym by nie rozmawiała z 
M arją o Jerzym  de Croisenois i przyzwyczaiła ją  
stopniowo do przypuszczania takich myśli i rzeczy, 
na które przed miesiącem jeszcze, niewinna dusza 
księżnej byłaby się wzdrygnęła.

Tyle zrobiwszy, Djana pomyślała że nadszedł już 
moment w którym należało zbliżyć do siebie da­
wnych kochanków i że jedno takie ich z sobą spot­
kanie więcej będzie warte niż jej długie poduszcza- 
nia.

Jakoż, pewnego dnia, gdy księżna de Champdoce 
wstąpiła po swoją przyjaciółkę, aby ją  zabrać z so­
bą na przejażdżkę—kamerdyner wice-hrabiny po-

Erosił ją  ażeby raczyła poczekać chwilkę w salonie, 
larja weszła tam i... zastała p. Jerzego de Croise­

nois.
Oboje wydali okrzyk podziwienia i oboje poble­

dli—lecz wzruszenie księżnej było tak silne, że u- 
padła na fotel przy drzwiach salonu stojący.

Jerzy był również wzruszony—kochał on głębo- 
ko Marję Puymandour i dotę-d nie mógł się pocie­
szyć po jej stracie.
t Wierzyłem w panią jak w Boga, wyszeptał 

cichym głosem a pam zapomniałaś o mnie!
— Nie wierzysz pan w to co mówisz... rzekła 

księżna na wpół powstając z fotelu. Lecz upadła 
nań znowu i nie zastanawiając się nad doniosłością 
własnych wyrazów, dodała:

— Ojciec rozkazał... byłam posłuszną... byłam 
słabą... lecz nie zapomniałam o niczem...

Zaczajona pod drzwiami pani de Mussidan, nie 
straciła ani jednego wyrazu,, ani jednego gestu z tej 
sceny, a serce jej napełniła radość piekielna: po­
wiedziała sobie, że spotkanie zaczęte w taki sposób 
nie będzie pewnie ostatniem...

I  nie zawiodła się w przypuszczeniu... W krótce 
albowiem przekonała się, że Jerzy  i Marja, widocz­
nie w skutek umowy tajemnej, spotykali się zawsze 
w jej domu.

Djana była zanadto zręczną, ażeby dać poznać ko­
chankom, że się domyśla czegoś. Zresztą, obecnie 
już była spokojną — czuła się wynagrodzoną za 
wszystkie trudy podjęte—pozostawało jej już tylko 
czekać.

Czegóż bowiem było potrzeba teraz do wybuchu 
katastrofy przygotowanej tak cierpliwie i wytrwa­
le? Oto lada wypadku, lada sposobności—słabego 
powiewu, co strąca liść z drzewa na ziemię...

Taka sposobność nadarzyła się wkrótce.

X V .
Jakoś już w październiku, pomimo słót ciągle 

trwających, młody książę de Champdoce zabrawszy 
z sobą wiernego Jana, pojechał do Maisons, gdzie 
była jego wyścigowa stajnia i tam postanowił prze­
pędzić parę tygodni pod pozorem, że chce być obec­
ny tresowaniu, przeznaczonych do wyścigów jesien-
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sprzedający towary. Z żekiejpn na jarm arku interes 
idzie niedcftjfże. Do Twerff poszło 100,000 pud. ró­
żnego żelaza. Łykowych wyrobów sprzedano 200,000 
pudów, po 85 kop. pud, a zatem drożej o 45 kop. 
od cen 1868 r. — Przybył tu z Tunisu Hussein-pa- 
sza, podróżujący incognito po Rosji. (Bież. Wied.)

* Wiedeń, 21 (9) sierpnia. Poranna Wiener Zei-
tung ogłasza reskrypt cesarski do wspólnego mi-

j nistra wojny barona v. Kuhn, nakazujący rozwiąza- i 
nie obu pułków warasdyńskich pogranicznych, oraz 
jedenastej i dwunastej kompanji szluińskiego pułku 
pogranicznego, równie jak  oddanie ich okręgów i 
gmin pogranicznych Zengg i Sissek właściwej ad­
ministracji cywilnej. Dwa inne reskrypta cesarskie 
polecają prezesom ministrów hrabiemu Taaffe i An- 
drassy, w powołaniu się na wyż wspomnione posta­
nowienia, przygotować, po wspólnem porozumieniu 
się, w duchu istniejących praw, wymagane przedsta­
wienie do cesarza.—Dalej dziennik urzędowy ogła­
sza patent cesarski, określający termin zwołania roz­
maitych sejmów przedlitawskich. Termina te przy­
padają w czasie od 9-go września do 2-go paździer­
nika. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 21 (9) sierpnia. D rugi reskrypt cesar­
ski z dnia 19-go b. m., ogłoszony w części urzędo­
wej Wiener Ztng, poleca ministrowi wojny państwa, 
aby udzielił potrzebne objaśnienia ministrom obu 
połow państwa do prawnych projektów, które mają 
być przygotowane dla oddania części pogranicza 
wojskowego pod administrację cywilną, gdyż rze­
czywiste oddanie dopiero wtedy nastąpić ma, skoro 
owe projekta konstytucyjnie zatwierdzone zostaną. 
(Tamże).

* Praga, 23 (11) sierpnia. W czorajszy meeting 
pod Taborem rozwiązany został po przerwaniu mowy 
niektórym mówcom przez komisarza. ( Cor. Bur.)

* Peszt, 23 (11) sierpnia. Na odbytem wczoraj 
licznem zgromadzeniu ludowem, powzięto postano­
wienia có dó drogości cen mieszkania i w kwestji 
robotników. ('Tamże).

* Lwów, 23 (1L sierpnia). Przez wylew Bystrzy­
cy i P ru tu  uszkodzoną została nieznacznie kolej 
czerniowicka pod Stanisławowem i Luzanami. Po­
ciąg wieczorny przybył tylko do Stanisła wowa. K o­
munikacja na kolei Karola Ludwika nie została 
przerwaną. (Tamże).

* Paryż, 22 (10) sierpnia. Z Perpignan nadeszły 
bliższe szczegóły o dokonanetn tam ujęciu przywód­
ców karlistowskich. Aresztowani są: jeden pułko­
wnik, jeden komendant i czterech oficerów niższych 
stopni. Granica jest teraz przez władze francuzkie 
ściśle strzeżona. ( Wolffs T. B.)

* Paryż, 23 (11) sierpnia. Public zaprzecza pół- 
urzędowej wiadomości, jakoby gabinet francuzki 
w wysłanej nocie do W iednia poparł wyjaśnienia 
traktatu prażskiego przez hr. Beusta. — W edług 
Patrie, postanowiono znieśćsześć wielkich dowództw 
wojskowych na które podzielone jest cesarstwo. — 
Ajencja Havas zaprzecza stanowczo pogłosce, jakoby 
ks. L a Tour wysłać miał notę do sprawującego inte- 
resa francuzkie w W iedniu, w której pochwala o-

nych, koni z których jeden kosztował go 30,000 
franków.

Istotną jednak przyczyną było to, że Norbert po­
gniewawszy się nieco z panią de Mussidan, rozu­
miał, że oddaliwszy się od niej na czas jakiś, wzbu­
dzi tęsknotę i żal w pięknej wice-hrabinie. Słyszał 
on bowiem zdanie wypowiedziane w klubie, że nie­
obecność jest jak  w ia tr , co rozdmuchuje wielkie 
pożary a mały płomień gasi.

Od dwóch dni już znajdował się w Maisons, nie­
spokojny że dotąd żadnej od Djany nie odbiera 
wieści, gdy wieczorem, podczas gdy doglądał k a r­
mienia koni, doniesiono mu że jakiś człowiek ocze­
kuje przed stajnią i życzy sobie pomówić z księciem 
na osobności.

— W yszedłszy ze stajni, zastał żebraka znanego 
w tej okolicy, który utrzymywał się, w połowie z 
jałmużny, w połowie zaś z odnoszenia rozmaitych
przesyłek.

— Czego chcesz? zapytał książę.
Biedak wydobył na wpół z kieszeni list i mrużąc 

oczy z miną tajemniczą, rzekł:
—- To dla waszej części...
— A  więc, dawaj!
—- Ale... bo widzi wasza Wysokość, polecono mi 

oddać ten list, gdy nie będzie nikogo.
— Nic nie szkodzi.—daw aj!
— H a ! skoro jaśnie oświecony pan tak każe...

(d. c. n.)



statnią depeszę Beusta do barona Munch i zape­
wnia, że łrancja  nie mięsza się zupełnie do wymia­
ny depesz pomiędzy Wiedniem i Berlinem. (Tam­
ie).

Florencja, 22 (10) sierpnia. Zapewniają., że pre­
zes rady i minister spraw wewnętrznych udadzą się 
do Ajaccio, dla powitania cesarzowej francuzów. 
{lamie).

Madryt, 22 {10) sierpnia. Imparcial pisze: Do­
tychczas niema nic pewnego co do przypisywanych 
przez niektóre dzienniki ministrowi Zorilla rozpo­
rządzeń względem duchowieństwa. (Cor. Bur.)

* Madryt, 23 (11) sierpnia. Gaceta de Madrid do­
nosi: Zebrane bandy pod dowództwem Galindo zo­
stały pobite i straciły 11 zabitych (w pośrod któ­
rych znajduje się sam Galindo), wielu ranionych i 
wziętych do niewoli. Sabarieges ukazał się zno­
wu z 500 ludźmi pod Feonem Caballero. Świętu­
jący robotnicz w Barcelonie zgodzili się na pod­
wyższenie płacy o 5°/0. (Tamie).

ją przeszkód w swobodnem ocenianiu, w granicach, 
zakreślonych ruskim gazetom.” Lecz jest to ciemne, 
żeby niepowiedzieć, bezzasadne. Albo cenzur a j  es , 
albo jej niema. Jeżeli jest, — co do czego memu 
wątpliwości,—to takowa kieruje się ustawą o cenzu­
rze obowiązującą i w tutejszym kraju. 1 W Cesar­
stwie i tu, granice zakreślone pismom wychodzącyn 
pod cenzurą, są jednakowe; tak tam, jak i tu me 
zabrania sie pisać i drukować tego, co cenzura mo­
że pozwolić. Zatem proponowany środek, jest oo 
niczego nie prowadzący. Lecz redakcja Birz. iec. 
pragnie koniecznie rozwiązać język tutejszym 
czasopismom. Jeżeli tak, to dla czegóż nie pro po 
nuje wprost dopuszczenie tu wydawania pism ez 
cenzury? To by napewno rozwiązało język tutejszej

* ( W y m u s z o n e  o b j a ś n i e n i a ) .  Warsz. Dniew. 
pisze: „Wyjaśniwszy dziennikowi Biri. Wiedom.,je ­
go nieporozumienie (patrz N. 148 Dzień. Warsz.), są­
dziliśmy, że przez to samo, usunięte zostaną wszel­
kie powody do narzekań. Tymczasem w N-rze 177 
i zaraz po tern w N-rze 187 tegoż pisma, zaczepio­
ne są nowe kwestje, których rozstrzygnięcia redak­
cja domaga się dość nalegająco. Postaramy się za­
spokoić jej ciekawość i w tym celu udzielimy tu od­
powiedź na oba artykuły razem. Przedewszystkiem 
na mocy doszłych do redakcji Biri. Wiedom. pry­
watnych wiadomości, zrobiony jest tutejszej cenzu­
rze, nowy, cięższy zarzut, jakoby niektóre polskie 
gazety nie były niechętne korzystać z wiadomości 
ruskich pism, lecz jakoby wszystkie ich usiłowania 
były stanowczo usunięte przez miejscową 'cenzurę 
na zasadzie że wiadomości o Rosji, powinny przed­
tem być ogłoszone w Dziennikach Warszawskich. 
Szanowna redakcja nie chce wierzyć tym doniesie­
niom i w tern ma zupełną słuszność, ponieważ po­
dobnych przesokód dziennikom polskim_ cenzura 
stanowczo nigdy nie stawiała i stawiać nie mogła. 
Gubiąc się w domysłach, jaka okoliczność mogła 
dać powód do tak niedorzecznych wieści, możemy 
przypuścić chyba, że szanownej redakcji fałszywie 
było wytłomaczone istniejące postanowienie co do 
podawania przez pisma polskie wiadomości urzędo­
wych, w ścislem znaczeniu tego słowa. W  istocie 
wszystkie tutejsze czasopisma obowiązane są prze­
drukowywać te wiadomości z Dziennika Warszaw­
skiego. Lecz taki stosunek tutejszej prasy do miej­
scowego organu urzędowego, stanowi naprzód przy­
wilej, nadany temu organowi przez rząd, a po wtóre 
wskazany jest przez samą konieczność, uwarunko­
waną zachowaniem ważnych interesów państwo­
wych. Łatwo zrozumieć że gdyby każdej redakcji 
gazet polskich było udzielone prawo samowolnego 
przekładu na język polski ruskiego tekstu ukazów
i postanowień, to n i e  j e s t  niepodobieństwem, że akta
urzędowe w polskim przekładzie, umyślnie lub nie­
umyślnie mogłyby nabierać odcień, nie zupełnie 
zgodny z oryginałem. Tymczasem przy teraźniej­
szym systemie, pisma polskie biorą z Dziennika 
Warszawskieho tekst już gotowy, bez zarzutu wiei- 
nie i dokładnie oddany w języku polskim, l e  pra­
ce przekładowe przy ciągłym w nich udziale cen- 
zury, połączone są i z inneini ważnemi korzyściami. 
Tak do polskiego urzędowego języka wprowadzo­
ne zostały już niektóre właściwie ruskie termina, 
jak „ukaz” zamiast „dekret” i t. p., które przez cią­
głe ich użycie, zupełnie zostały przyswojone przez 
publiczność polską; tak, pomiędzy inneini znikła 
praktykowana w miejscowej prasie różnica pomię­
dzy wyrazem „ruski” stosowanym przedtem jedynie 
do gubernij południowo-zachodnich, a wyrazem 
„ ra s z k i” w znaczeniu pojęcia o wielko-ruskim, 
albo charakterystyczniej, moskiewskim języku. Te- 
ra? Wszystko ruskie miejscowa prasa mianuje wła- 
s,Cnvą mu nazwą. Co się tyczy nieurzędowych wia- 
uomości o Rosji, to redakcja Biri. W iedom bardzo 
ud lZe r°bi nie wierząc doszłym do niej wieściom, 
u erzająCym swą niedorzecznością.

»Nie ograniczając się jednak na wzmiance w N-e 
’ 82auowna redakcja powraca w N-e 187 do te- 

dek dTneg° przedmiotu i wynajduje oryginalny śro- 
• I'1 zmuszenia tutejszych czasopism do mówic­
ie Według jej zdania, dość byłoby oznaj-

> -że ze strony cenzury miejscowej nie napotka-

(*) Artykuł ten opóźniony został z przyczyn niezale­
żnych od redakcji. (Prz^  pUp  Warsz. JJniew.)

korespondencjami?... Przecież Czas, Kraj’ Ga-eta 
Narodowa, Dziennik Poznański i t. d., tylko i piszą o 
Rosji, a raczej o „Moskwie,” a ż e  tutejsze gazety 
wychodzące bez cenzury, przybrały y mniej 
więcej odcień wyż wspomnianych organow, to m - 
ma wątpliwości. Spodziewanie się po nich innego 
stanowiska w publicystyce, byłoby łudzeniem się. 
Pod naciskiem pseudo-patrjotycznego par y i  y 
zmu, wryznawanego przez despotyczną mniejszo c 
czerwonej barwy, tututejsza prasa, chcąc nie c ą 
musiałaby stać się echem nieprzyjaznych nam . -musiałaby stać się ----------  Ł
żeń i wystąpić jako reprezentantka ciasno p J 
wanej narodowości polskiej, która oprecz tego po - 
trzymuje się tu tak potężneini czynnikami, ja  v c » 
ciól, literatura z jej historycznemi wspomnieniain 
i teatr z polską trupą i rządową zapomogą. »V ‘ " 
kiem otoczeniu, przy znanem dążeniu przewodcow 
miejscowej inteligencji do polskiego partykulary­
zmu i ich obojętności względem zjednoczenia wszech- 
słowiańskiego z Rosją na czele, — pozwalamy sobie 
wątpić o tern, aby tutejsza prasa perjodyczna, uwol­
niona od cenzurowych powijaków, nie przyłączyła 
się w większym lub mniejszym stopniu do pokre­
wnej jej pod względem języka galicyjsko-poznan- 
skiej a nawet emigracyjnej... Wątpiących o tern pro­
simy aby dowiedli, że tak nie jest.

„Powiadamy to zresztą nie dla potępienia wszyst­
kich tutejszych redakcij, lecz w przekonaniu, że na­
wet mające najlepsze zamiary, pomimo, trzeźwego 
sposobu myślenia i najlepszych chęci, nie mogłyby 
oprzeć się naciskowi zgubnych dążeń, osłaniających 
się pseudo-patrjotyzmem.

„To jest wszystko cośmy uznali za właściwe wy­
powiedzieć w interesie własnej sprawy. Dalej, po­
zostawiając na boku, napaści dziennika Brrz. ie . 
dotyczące osobistości, nie możemy nie podziękować 
szanownej redakcji za to, że podawszy do wiado­
mości doszłe do niej fałszywe pogłoski, dala nam 
możność przedstawienia sprawy w właściwem świe­
tle; w przeciwnym razie, umyślnie rozpuszczona zu­
pełnie bezzasadna wiadomość, dostawszy się do pu­
bliczności, mogłaby napróżno obałamucać umysły. 
Mówimy to tem szczerzej, że położenie w jakiem 
znajduje się prasa perjodyczna w kraju nadwiślań­
skim, stanowi istotną ważność nie tylko dla  ̂nas sa­
mych, lecz i dla ruskich interesów w ogóle.”

“ ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  W tych dniach po - 
dnoszono w pismach tutejszych kwestję o trudności
opakowywania przesyłanych w podróż przedmiotów,
takich zwłaszcza, które mogą uszkodzić się w dro­
dzę i na wielką stratę narazić przesyłającego. Utoz, 
dla zaradzenia takiemu niedostatkowi byłoby pozą- 
danem, aby ktoś z przedsiębierców założył zakład 
podobny do istniejącego w Petersburgu, gdzie _ sa­
me tylko paki, pudla i pudełka, na umieszczenie w 
nich najrozmaitszych przedmiotów, sprzedają, z tą 
jeszcze arcy-ważną dla publiczności wygodą, że za­
razem opakowują przesiać się mający przedmiot na 
miejscu i to tak doskonale, że nie ma prawie wy­
padku, ażeby w drodze uszkodzi! się lub zniszczył. 
Pewni jesteśmy że zakład taki, którego konieczność 
czujemy wszyscy co chwila, nie tylko wygodziłby 
potrzebie ogólnej, lecz przyniósłby nadto znakomite 
zyski przedsiębiercy.

 Pan Fr. H... w artykule nadesłanym wczoraj
do Kurjera Warszawskiego, zbija r z u c o n ą  przez nas 
myśl, urządzenia w ogrodzie saskim loterji fantowej 
z beźpłatnem wejściem, celem rozkupienia losów 
pozostałych z 60,000 przeznaczonych na zasilenie 
funduszu dobroczynności, a natomiast proponuje u- 
rządzenie w tymże ogrodzie trzecli koncertów or­
kiestry Bilsego, za opłatą 30 kop. od wejścia, z któ­
rych część czwartą wziąłby Bilse, zaś J/t części wpfy 
nęłyby do kasy towarzystwa; za tę opłatę już każdy 
z wchodzących otrzymałby bilet na loterję fantową.

Zdaniem naszem propozycja ta gorsza ■ 
jeżeli za bilet wejścia i za los jeden, na zwy ą 
terję fantową, połączoną z iluminacją .1®'' j 01 . 
mi, ' także z udziałem orkiestry Bilsego i Kilku in­
nych, płaci się tylko 35 kopiejek, to oczewiście każ­
demu się wyda za drogo płacić kop. 30 za usłysze­
nie samej tylko orkiestry Bilsego, której koncerta 
zresztą, w miejscu tak rozległem, w gorszych choć­
by tylko akustycznie z n a l a z ł y b y  się warunkach niż w
Dolinie, gdzie za wysłuchanie ich zwykłe, tylko 20 
kopiejek się opłaca—zresztą, nie można tamować ni­
komu możności zakupienia kilku lub kilkunastu bi­
letów na loterję, gdy zwłaszcza o rozprzedanie 
onych głównie idzie, krępując go pojedynczym bi­
letem wejścia. Prawda że urządzenie takich koncer­
tów mniej przedstawia trudów i fatygi dla członków 
towarzystwa dobroczynności, wszelako powód ten 
nie jest stanowczym, tem bardziej że niezawodnie 
w liczbie tych członków znajdują się tacy ktorzyby 
chętnie ten trud podjęli.

— Z wiadomości artystycznych donosimy, że nie­
bawem ma być wznowioną na scenie tutejszej ope­
rę „Trubadur”, w której rolę tytułową będzie śpie­
wa! pan Cieślewski.

— Na prowincji brzmią teraz ciągłe koncerta. 
WWłocławsku, panowie Michał Jankowski i Czar- 
nomski, laureaci instytutu muzycznego zrobili furo­
re i udali się ztamtąd do Łomży, gdzie muzykalna 
publiczność, przyjmie ich z otwartemi... uszami. 
W Łodzi znowu, p. Wł. Lubiński popisywał się w 
zeszłą niedzielę i znalazł chętnych słuchaczy.

— Teatr-Rappo, znany dobrze w Warszawie, 
przybył obecnie do Krakowa, gdzie zamierza dać 
szereg przedstawień.

— Aurzyści wróżą wcześną jesień w tym roku— 
utrzymują że bociany i jaskółki już w wielu miej­
scach zabierają się do odlotu.

  Onegdaj, znów spotkaliśmy w Gazecie Policyj­
nej ogłoszenie że znaleziono na ulicy zabłąkanego 
chłopczyka trzyletniego, który nie umie objaśnić 
dokąd go odprowadzić należy. Korzystając z tej 
sposobności, proponujemy, czy nie byłoby właści­
wem zabezpieczyć raz na zawsze dzieci od zabłąka­
nia się, przyklejając wewnątrz ich czapeczek lub 
kapelusików,, karteczki z adresem rodziców czy o- 
piekunów. Środek to prosty i praktyczny—a ileż 
niepokoju i zmartwienia oszczędziłby rodzicom! 
Dawniej, uczniowie szkól publicznych nosili we­
wnątrz czapek swoje imiona i nazwiska—rzecz taka 
mało kosztuje!

  W  Toruniu, w d. 21 b. m. z rana, pokazała się
już pierwsza mgła jesienna! Al.

‘ ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie dziś, ju ­
tro i pojutrze, to jest 13 (2 5), 14 (2 6) i 15 (2 7) sierpnia 

b., powinny być zapalane o godzinie 7-ej minut 3 0 wie- 
izorem, a gaszone dziś o godzinie 12-ej w nocy, jutro o 
rodzinie 1-ej rano, a pojutrze o godz. 2-ej rano.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu wczorajszym, 
w cvrkule Sobornym, w domu pod Nr. 180 9a, 3-letnia cór­
ka krawca Grejmana, Pessa, spadłszy ze schodów 1-go pię­
tra, skaleczyła sobie mocno głowę. Dziewczynka, po udzie­
leniu jej pomocy lekarskiej, rodzicom na kurację oddaną 
została.— W cyrkule Bielańskim, Józef Kędzierski, niemo- 

bez przytułku, wszedł do domu pod Nr. 1819, w celu 
przenocowania w piwnicy, wpadł w nią i złamał prawą rę­
kę. Kędzierski do szpitala starozakonnych odesłany zo­
stał.— W tymże cyrkule, furman piwowarski, Jegor Gorni- 
czer, jadąc przez ulicę Nalewki, skaleczył dyszlem w piersi 
starozakonną Chaję Kimelfeldową, naówczas przechodzącą. 
Kobieta ta w szpitalu starozakonnych umieszczoną została, 
furman zaś aresztowany.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 18 j 2 dziś rs. 1 kop. 1 8 '/2.
Za  f ra n k  „ n  r  3 3 v  * „ 3 3.
Za złoty reń. „ > „ « 6 6 l/2 „ „ „ 6 6 Jj.
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć aa wskazówkę.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a ) .  
W  Gońcu Urzędowym piszą: Ich Cesarskie Mości z Ich 
Cesarskiemi Wysokościami Wielka Księżną Marją 
Aleksandrówną, Wielkiemi Książętami Sergjuszein 
i Pawłem Aleksandrowiczami, oraz Mikołajem 
Mikołajewiczem młodszym, w poniedziałek dnia 28 
lipca, o godzinie 6-ej minut 50 po południu, przy­
byli na stację kurską drogi żelaznej, śród ogromne­
go zgromadzenia ludu. Ich Cesarskie Mości przy 
wyjściu z wagonu, przyjęci byli przez ° ac^ , “ h.  
guberni i kurskiej, gubernjalnego marszałk 
ty, władze wojskowe i kurską gminę miejs %> .
ra ofiarowała Chleb i sól oraz obraz Matkt Boskm . 
O godzinie 7-ej pociąg cesarski wyruszył ze stacji
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kurskiej , przeprowadzony głośnemi okrzykami 
„hura” . Punkt o godzinie 9-ej pociąg przybył do 
jarżącouilunuńowanej stacji łgowskiej; tu  na platfor­
mie Najjaśniejsi Państwo byli przyjęci przez jcne- 
rał-feldm arszałka księcia Barjatyńskiego, naczelni­
k a  gubernji i lgowskiego powiatowego marszałka 
szlachty z deputacją od szlachty i ziemstwa powia­
tu  lgowskiego. Następnie przez naczelnika guber­
nji przedstawione były gminy miejskie lgowska i. 
potiłowska, oraz starszyzna wiejska powiatów Igow- 
skiego i rylskiego. Ich Cesarskie Moście przyjąw- 
szy łaskawie chleb i sól, raczyli siąść do powozów, 
dla udania się do Derewenki, majątku jenefał-feld- 
marszałka księcia Barjatyńskiego, odległego o czte­
ry  wiorsty od stacji drogi żelaznej. D roga ta no- 
wo-urządzona przez ziemstwo lgowskie dla przeja- 1 
zdu Ich Cesarskich Mości, na przestrzeni czterech 
wiorst zdawała się być nieprzerwanym pasem ogni­
stym od mnóstwa lamp, latarni i płonących w odda­
leniu po bokach drogi ogni bengalskich i beczek 
smolnych. W  miarę zbliżania się do Derewenki, 
odsłaniał się wspaniale uiluminowany i błyszczący 
od ogni park, otaczający dom księcia Barjatyńskie- 
go. W  chwili, kiedy powóz Ich Cesarskich Mości 
podjeżdżał ku domowi, flaga powiewająca z herbem 
książąt Barjatyńskich upadła przed powozem Najja­
śniejszych Państwa i w tej chwili wzbita się flaga z her­
bem państwa, oraz zmienił się kolor oświetlenia w ca­
łym  parku. W  przedsionku domu czekała małżonka 
jenerał-feldmarszałka i ofiarowała chleb i sól Najja­
śniejszym Państwu. Cały dzień następny 29 lipca Ich 
Cesarskie Mości przepędzili wDereweńkach. Przez 
cały czas pobytu Najjaśniejszych Państwa, w około 
ogrodzenia parku tłoczył się lud, pragnący ujrzeć 
Najdostojniejszych Gości i witający każde Ich 
zjawienie się w ogrodzie lub na tarasie domu pełne- 
ini zapału okrzykami radości. Na trzeci dzień, 30 
lipca, o godzinie 10-ej rano, Ich Cesarskie Mości w 
towarzystwie Ich Wysokości, raczyli udać się w dal­
szą drogę. Przed odjazdem, na stacji drogi żelaznej, 
Najjaśniejszy Pan, zwróciwszy się do przedstawicieli 
szlachty i ziemstwa, raczył wynurzyć zadowolenie 
z powodu urządzenia iluminacji i drogi. Pobyt Najja­
śniejszych Państwa w majątku jenerał-feldmarszałka 
księcia Barjatyńskiego pozostawił w miejscowości 
tamtejszej niczem niewygładzóne radosne wspo­
mnienie. Jest zamiar, w gronie ziemstwa, nabyć 
przez kupno grunt, na którym urządzoną była dro­
ga dla Ich Cesarskich Mości i urządzić po niej stałą 
komunikację miasta Lgowa ze stacją drogi żelaznej, 
nadawszy jej nazwę Cesarskiej, nazwę nadaną jej już 
wśród ludności tutejszej.

* (S p r  a w a k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Na po­
czątku lipca, jak  donosi Gaz. Kubań., główny inży­
nier p. Polakowa, p. Daniłow, zwiedził łinję przy­
szłej kolei żelaznej, na której czyniono ■ badania, a 
między innemi przejście przez góry do Gelendżyku, 
od stanicy szapsugskiej do aderbijskiej. Pomijając 
że część tej linji na płaszczyźnie wymagać będzie 
mało robót ziemnych, okazało się, że przejście przez 
miejscowość aderbijską do Gelendżyku zupełnie 
jest dogodna dla przeprowadzenia kolei. Przejścia 
przez Kubań, o ile wiadomo, obrane zostały: jedno 
pośrodku prawie między stanicami elisawetyńską i 
maryjską, w bliskości zachodniego aułu szapsugów, 
a drugie o 8 wiorst od stanicy tyfliskiej. Na 10 lip­
ca badania miały być ukończone.

* ( S t a c j e  t e l e g r a f i c z n e ) .  W  nowo u- 
rządzonych stacjach telegraficznych w m. Ostrogu 
(w gub. wołyńskiej) i w m. Iziumie (w gub. char­
kowskiej) przyjmowane są depesze wewnętrznej 
korespondencji. {Gon. Urząd.).

* (O p i e k  a n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  W  St. 
Ket. Wied. czytamy: Do dyrekcji ruskiego towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami już nieraz nadsyłane 
były reklamy o potrzebie wybudowania na rynku 
nikolskim okapu dla zwierząt, trzymanych tam pod 
gołem niebem, deszczem lub słońcem. Handlujący 
na tym rynku, postanowili zbudować okap własnym 
kosztem, o czem dyrekcja odniosła się do rady miej­
skiej.—Niektórzy mieszkańcy m. Narwy zamierzają 
założyć w tern mieście oddział ruskiego towarzyst­
wa opieki nad zwierzętami.

* ( W y p a d k i  c h o l e r y ) .  Podług doniesień Rusk. 
Wied., w ostatnim czasie w Moskwie wydarzyło się wiele 

•wypadków cholery sporadycznej czyli europejskiej. Ludzie, 
zupełnie zdrowi, po nicjakiem nadużyciu pokarmu lub za­
ziębieniu się, dostawali biegunki i wymiotów, pocżem na­
stępowało zupełne opadnięcie sił a niekiedy kurcze.

Austria i ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  p o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o ) .  

'O d czasu uchwały delegacji austrjackiej, nie udzie­

lania żadnego Kredytu dodatkowego na pogranicze 
wojskowe, polemika dzienników przeciw mniema­
nym roszczeniom węgierskim do pogranicza woj­
skowego, przybrała charakter tak  nieprzyjazny, iż 
dalsze jej prowadzenie w tym tonie, musiałoby nie­
wątpliwie doprowadzić do groźnego naprężenia 
między obu połowami państwa. Tymczasem wszak­
że dolano łagodzącej oliwy na wzburzone fale. 
Półurzędownie donoszą, że dziś nadszedł tu z Ischl 
reskrypt cesarski, dotyczący kwestji pogranicza 
wojskowego, który wprawdzie nakazuje sprowincja- 
lizowanie obu okręgów warasdyńskiego pułku po­
granicznego oraz miast Zengg i Sissek, ale zarazem 
poleca, iżby finansowy rozdział co do terytorjów 
Chorwacji orzypaść mających, (t. j. uregulowanie u- 
działu kwot) pozostawione było decyzji rady pań­
stwa i sejmu węgierskiego. Tym sposobem usunię­
tą została obawa, iżby Przedlitawja musiała jeszcze 
uiszczać opłaty na korzyść pogranicza wojskowego, 
skoro to terytorjum, tak bogate w płody natury, 
przejdzie w posiadanie W ęgier. Należy jednak być 
przekonanym, że rozkaz cesarza, pozostawienia obu 
parlamentom rozstrzygnięcia kwestji finansowych, 
które przez sprowincjalizowanie pogranicza wojsko­
wego, koniecznie wywołanarńi będą, nie ułagodzi w 
zupełności zarzutów, jakie w ogóle środek ten wy­
wołał z tej strony Litawy. Nietylko bowiem finan­
sowa strona kwestji w wielu sferach Austrji budzi 
ważne obawy, ale wiele ludzi jeszcze wychodzi z te­
go punktu widzenia, iż groźną jest rzeczą zakres 
potęgi węgierskiej rozszerzać jeszcze przez dalsze 
powiększenie terytorjum węgierskiego i że Austrja 
ma słuszne prawo za oddanie pogranicza wojskowe­
go W ęgrom ,być wynagrodzoną nietylko pod w zglę­
dem finansowym, ale i terytorjalnym. Zapatrywa­
nie się takowe jest Wprawdzie charakterystycznem 
z powodu głębokiej nieufności, z jaką w wielu tu­
tejszych, nawet wpływowych sferach, spoglądają na 
W ęgry, ale nie ma widoku, iżby uwzględnione zo­
stało, gdyż jakkolwiek wyż wspomniony reskrypt 
cesarski pozostawia otwartą kwrestję, któremu mini- 
śterstwu (austrjackiemu czy węgierskiemu) ma być 
oddaną administracja okręgów pogranicznych, za­
mienionych na terytorjum pograniczne, to wszakże 1 
połączenie pogranicza wojskowego z W ęgrami a 
respective z Chorwacją, u w a ż a n e  jest z tamtej strony 
Litawy za rzecz tak naturalną, iż wszelkie zdanie 
przeciwne za nierozsądne poczytywanemby było. 
Charakterystyczną jest także intencja leżąca w piś­
mie cesarskiem, a mianowicie, iż takowe w dniu 22 
b. m., to jest w dzień św. Stefana, patrona krajowe­
go węgierskiego ogłoszone, a zatem węgrom jako 
pewien rodzaj podarunku świątecznego ofiarowane 
być ma. Delegacja węgierska w nagrodę za to, 
zdaje się okazywać wielką uprzejmość w kwestjach 
pieniężnych. Kiedy tutejsi najsławniejsi bohaterowie 
morscy napróżno wysilają się z całą wymową, aby 
wyjednać wyższy' fundusz na utrzymanie należyte 
materjału floty, delegacja węgierska, bez wielkich 
rozpraw udzieliła na tę pozycję 1.6 miljonów, a za­
tem o 600,000 guldenów więcej aniżeli delegacja 
austrjacka. Co do innych pozycij, to budżet mili­
tarny, który zajął tak w dniu 20-m jak  i w 21-in 
posiedzenie delegacji węgierskiej, został przyjęty 
prawie zgodnie z uchwałami delegacji austrjackiej. 
Ta ostatnia załatwiła się 20-go b. m. z etatem mili­
tarnym, roztrząsnąwszy także i kredyta nadzwyczaj­
nie W ykreśloną została suma na budowy fortecz- 
ne w Krakowie, a za to udzielono podwyższenie 
żołdu i oficerom nadliczbowym, chociaż przez to 
przybędzie wydatków 17 miljonów. Rozprawy nad 
(pojedynczemu pozycjami kredytów nadzwyczajnych 
przedstawiały nie jeden ustęp ciekawy, lecz ocenić 
to mogą tylko sami delegowani lub czytelnicy au- 
strjaccy. (Nordd. Allg. Z .)

* ( Z n i e s i e n i e  p o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o ) .  
Donoszą z Wiednia,, że kwestja pogranicza wojsko­
wego, która, jak  się zdawało z początku, zawierała 
w sobie nowe żywioły sporu pomiędzy dworem wie­
deńskim i W ęgram i, blizką jest załatwienia z zado- 
wolnieniem obu stron na podstawach wskazanych 
już przed kilku dniami, t. j .  za pomocą środków 
przeznaczonych do dokonania stopniowego przeo­
brażenia bez wstrząśnień w przeciągu sześciu lub 
ośmiu lat. (Nord).

* ( A g i t a c j a  w C z e c h a c h ) .  Zdaje się, że rząd 
zamierza w Czechach nader energicznie wystąpić 
przeciw agitacjom wyborczym a raczej anti-wybor- 
czym. Najpierwszy cios pod tym względem spotyka 
rozwiązane już stowarzyszenie „Słowiańskiej L ipy”, 
której manifest niedawne ogłoszony nie musiał być 
na rękę Wyborom rządowym. Przeciw przewodniczą­
cym związku, do liczby których między innemi na­
leżą, znany publicysta Sladkowsky i wice-bunnistrz 
Pragi, Hulesz, wytoczono śledztwo, na wyraźny roz­

kaz ministra sprawiedliwości, a po doświadczeniach 
dotychczasowych nie można wątpić, iż za owym 
procesem wkrótce pójdą liczne skazania. Niewstrzy- 
muje to wszakże dzienników czeskich od zachęcania 
swych stronników iżby nie brali udziału w wybo­
rach do rad szkolnych krajowych. (Nordd. A . Ż.)

Francja.
:  o ?  o m i s j a  s e n a t  u). Presse z d. 21-go sier­

pnia pisze: Komisja odbyła dziś dwunaste swoje po­
siedzenie dla wysłuchania sprawozdania p. Devien- 
ne. W edług zdania senatorów, sprawo: danie tego 
znakomitego męża skreśli z zupełną bezstronnością 
i wielką powagą słowa rozprawy prowadzone w 
łonie komisji, rozwijaną przez ministrów opinję i 
sprzeczki zachodzące pomiędzy większością i mniej­
szością komisji, wreszcie uchwały każdej kwestji 
rozstrzygniętej. Z prywatnych rozmów senatorów 
okazuje się co następuje: Odpowiedzialność mini­
strów,  ̂połączona równocześnie z moralną całkiem 
odpowiedzialnością naczelnika państwa, tworzy sy­
stem mieszany, trzymający środek pomiędzy syste­
mem parlamentarnym a reprezentacyjnym. Cesarz 
staje się rzeczywistym naczelnikiem gabinetu, pre­
zesem radyg odpowiedzialnym w osobach swoich a- 
jentów- Ministrowie odpowiedzialni są zarazem 
przed monarchą i przed izbami. Monarcha odpo­
wiedzialny jest tylko w obec narodu, na którego 
sąd może powołać się, jeśli między deputowanymi 
napotyka opór, który sądzi za nieuzasadniony i'nie- 
dogodny dla jego inicjatywy osobistej. Odwoła się 
zatem do głosowania powszechnego,a rezultat nowych 
wyborów kładłby koniec poprzednim trudnościom. 
Mówią w senacie, że prezesowie rad jeneralnych, 
którym zabronione było wygłaszać mowy politycz­
ne przy otwarciu zgromadzeń, będą w tym roku 
mogli wypowiadać swoje opinje o położeniu obe- 
cnem. Mówią, że każde zgromadzenie prześle od 
siebie adres o reformach układanych w senacie. 
Rząd i publiczność interesować się będą temi mani­
festacjami prowincji o postępie swobód publicz­
nych. Sprawozdanie p. Devienne bez wątpienia za­
twierdzone zostanie stanowczo dziś wieczorem.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Journ. officiel pisze: „Journ. 
de Paris, Jour, des Debats, Le Franęais, L a  Libertó, 
Union, Gazette de France, u tr z y m u ją , że ośmdziesiąt 
dziewięć rad okręgowych na ostatniej swojej sesji 
pomimo opozycji prefektów i podprefektów wynu­
rzyły życzenie dotyczące zniesienia artykułu 75 
konstytucji z V III  roku i nominacji merów i pomo­
cników przez rady municypalne. Wymienione dzien­
niki źle zostały poinformowane. Żadna z trzystu 
sieiłmdziesięciu rad okręgowych nie żądała zniesie­
nia art. 75 konstytucji, i jedna tylko wynurzyła ży­
czenie, ażeby nominacja merów pozostawioną była 
radom municypalnym.

* ( Z d r o w i e  c e s a r z a ) .  Paryż, 22 sierpnia. Ce­
sarz odbywał wczoraj długą przechadzkę po parku 
w Saint-Clond. Sądzą, że przybędzie on ju tro  na 
kilka dni do Tuileries. (L a  Jr.)

* ( N o w y  m i n i s t e r  wo j  ny). Przez dekret ce­
sarski z dnia 21 sierpnia r. b. jenerał Leboeuf mia-* 
nowany został ministrem wojny. Nominacja ta prze­
widywana od wczoraj, składa administrację wojny 
w ręce jednego z najdoświadczeńszych oficerów ar- 
mji. Jenerał Lebocuż, urodzony d. 5 listopada 1809 
roku, wstąpił do szkoły politechnicznej, a potem do 
szkoły artyleryjskiej w Metz. Mianowany on został 
kapitanem w 1837 r., szefem szwadronu w 1846 r., 
kierował jako pomocnik szkołą politechniczną od 
1848. do 1850 r., pułkownikiem został w 1852, a 
w 1854 r. wyznaczony został do uorganizowania 
służby artyleryjskiej w Krymie. Mianowany jene­
rałem brygady 24 listopada 1854, a d .  31 grudnia
1857 wyniesiony został do stopnia jenerała dywizji.
Z powodu wojny włoskiej, w której miał powierzo­
ne dowództwo artylerji, otrzymał on d. 21 sierpnia 
1859 wielki krzyż oficerski legji honorowej. Od
1858 jenerał Leboeuf był adjutantem cesarza. (La '

* ( K o l o n j a  p r z y l ą d k o w a ) .  Postanowienie rzą­
du angielskiego co do wycofania wojsk z kolonji przy­
lądkowej, wywołało tam niezadowolenie. Cap-Stan- 
dard oświadcza, iż koloniści są nader niezadowoleni 
z postępowania rządu w sprawie bassutów i dodaj®1 
„Skoro wojska wycofane zostają, wówczas przesta­
jem y faktycznie być^ kolonją angielską. Bez obcej 
pomocy i poparcia nie możemy ani istnieć, ani we­
getować. W  takim razie żądać będziemy od mini" 
sterstwa angielskiego, aby nas postawuło w takiem 
położeniu, iżbyśmy byli w stanie prosić o pomoc 
wszelkie inne mocarstwo, naprzykład Prusy lub 
Stany Zjednoczone, które nas przyjmą z radością
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P ragn iem y patrjotyzm  i przyw iązanie do ojczyzny 
zostawić na stronie i uważać za właściwsze, żyć dla 
samej przybranej ojczyzny aniżeli wraz z nią zgi­
nąć” . Praw dopodobnie mamy tu  do czynienia zchw i- 
lowem rozczarowaniem, k tó re  zapewne ustąpi m iej­
sca dojrzalszej rozwadze. (Nordd. A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia 13 (25) S ierpnia.
* ( J ó z e f  P o z n a ń s k i ,  l e k a r z  w o l n o -

p r a k t y k u j  | e y ) ,  obrał sta łe  zam ieszkanie w m ie­
ście P ilicy  powiecie olkuszskim .

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś rednie ceny głównych 
artyku łów  żywności n a  targ ach  warszaw skich w tygodniu u- 
płynionym  były następujące: Ceny chleba, bułek i mięsa 
pozostały tak ie  sam e ja k  poprzednio  podaliśm y. Co do na­
biału: m asła świeżego fun t kop. 2 2 , solonego k . 2 0 , śm ie­
tan y  kw arta  kop. 20 , ser krow i większy kop. 20 , m niejszy 
kop. 15 , tw aróg kop. 13 , ser owczy kop. 2 5 , ja j  kopa 
k o p . 7 5. Co do drobiu: kurczę większe kop. 2 5, m niej­
sze kop. 1 5 , kaczka kop. 4 5 , gęś k. 75, p u lard a  kop. 45 , 
kap łon  kop GO, p rosię  kop. 80 . Co do ogrodowizny: sa . 
ła ty  główka kop. 1, m archwi pęczek kop. 2 bur aków 
pęczek k . 2 % , rzepy  pęczek kop . 2 , ka larepy  m endel kop. 
4 , porów m endel kop. 3, selerów  m endel kop . 9, chrzanu 
w iązka kop. 10 , p ie truszk i pęczek kop . 7, cebuli pęczek 
kop . 4, szabelbonu koszyczek kop. 10, kapusty  włoskiej 
głów ka kop . 3, zwyczajnej kop . 3, strączków  garniec  kop. 
! 0 ,  bu b ru  kw arta  kop. 2 % , karto fli garn iec  kop. 3, ogór­
ków kopa kop . 12 , kalafior kop. 7. Co do owoców: gru ­
szek pasuw ek kopa kop. 5 0 , pom arańczów ek kopa kop . 60 , 
winiówek kopa kop. 7 5, jab łe k  pap ierów ek  kopa kop. 50 , 
śliwek kw arta  kop. 7 % , orzechów laskowych kw arta  kop.
7 . borówek garniec  kop. 15, jag ó d  czarnych kw arta  kop. 7. 
Co do legumin: m ąki najpiękniejszej funt kop. 8, średniej 
k o p . 5 % , ordynarnej kop. 4, kaszy krakow skiej kw arta 
kop . 11, perłowej kop. 12 , jag lanej kop . 7 % , jęczm ien­
nej kop. 5, gryczanej kop . 7 , grochu szablastego kw arta  
kop . 7 , okrągłego kop. 4 ’/ 2, grzybów suszonych fun t kop. 
3  0 , grzybów świeżych koszyczek k op . 15 . Co do ryb 
żywych: szczupaka fu n t kop . 30 , lina  i k a rp ia  kop. 25 , 
k arasia  i okonia kop. 2 2 ' / 2, leszcza kop . 2 3, węgorza kop. 
20 . Co do ryb śniętych: szczupaka fu n t kop. 25 , lina  i 
k a rp ia  kop. 2 2 , leszcza kop. 2 1 , okonia i karasia  kop. 20 , 
e s io tra  fu n t kop. 20 . Raków kopa od kop . 75 do rs . 2.

<b-

G rosser-F ackeltanz  (A -d u r), M eyerbeera . II-  U w ertura  
z trag e d ji „S truensee”, M eyerbeera; B iirgenweisen, walc 
S traussa; B rau tzug  z op. „L ohengrin” , W agnera; K ongres 
m elodyjny, w ielkie po tp o u rri Conradiego. —  H I . U w ertura 
z opery  „Zam pa” , H ero lda; Polka -  m azurka, Karchowa; 
„Poczta” , Schafera; „L a belle  am azone”, fantazja Lóschhor- 
na. — Początek  o godzinie 6 -e j. — Cena wejścia kop. 20. 
Wczoraj, było osób 3 5 0.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazim ierow-
sk irn ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatn ie, od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5 . ,

ELD O R A D O  (przy ulicy D łu g ie j) .— Dziś i codziennie, 
przedstaw ienia T ow arzystw a komicznych śpiewaków 
p a r y z k ic h .  — Początek  o rk ies try  o godzinie 7-ej, a  p rzed ­
staw ienia o godzinie 8 -e j .— Wczoraj, było osób 2 0 8 .

A LK A ZA R (u lica  K rólew ska). —  Jutro i codziennie, 
przedstaw ienie trupy  niemieckich arty stów , pod dy­
rek c ją  pan i L eopoldyny v. Lukatzy . -  P oczątek  o godzi­
nie 7 V2. —  Wczoraj, było osób 4 6  6 .

T IV O L I .—  D ziś i codziennie przedstaw ienia humory- 
styczno-w okalne W języku  polskim  1 tańce przy  d oboro ­
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p. Russanow skiego. —  Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem . — Wczoraj, było osób

96- . n
K A SSIN O  (przy  ulicy S-to K rzyzkiej). — dJzis i co­

dziennie, przedstaw ienia hum orystyczne w jeżyku  poi-
i • i  . i  * ____ , x , r r  C ^  A  —  / c U r f o V r y i a  r l .  IV L O ”

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
dnia 13 J2Ó) Sierpnia 1869 r.

MONETY.

K a 1
W e czw artek 14 (2 6)

e n d a r  z.
sierpn ia , — św. Z eryfina  pap . —

Słońce wsch. o godz. 5 m in. 2; zach. o godz. .7 m in. 1.
W  p ią tek  15 (2 7) sierpn ia , — śśw. C erarjusza  b isk . i 

p rzen . św. K aźm ierza. —  Słońce wsch. o godz. 5 m in. 3; 
zach. o godz. 6 m in. 58.

S t a n
Dziś z rana 10.°5 R.

W c z o r  a j.  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . .
Stan n i e b a ............................

p o g o d y .
g f ij  raua. |o %. 4 ;>o poi.

752.1
-f-10.°5

pogodny

752.0
- f -1 3 .° 8

pochmurny

Największe ciepło - f  14,B5 R. Najmniejsze ciepło +  10,°0-R.

Wysokość wody na W iśle stóp 3 cali 6.
\    ---------------------------------

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Dziś, we środę, kom edja w 1-ym 

akcie, On i 0D1-— Osoby: T ry s tan  p . Kwieciński', Ga- 
b rjo la — panna Gilskor, O g ro d n ik — p- K ru p iń sk i',-kom e- 
ója w 2 -ch  aktach, Przebudzenie sig. lwa — Osoby: S tan i­
sław h rab ia  de Fontb lanche  —  p. Żółkowski', E rn e s t de 
1‘ ontblanche— p. Tatarkiewicz', H ek to r M auleon— p . Stol- 
J?e, G ustaw  d’H erbelin  —  p . Szymanowski, A utinous— p. 
Dobrowolski, A nato l— p. Jejde — (powyżsi czterej przy- 
jaciele  E rn es ta ); Zuzanna de V illedieu, s ta ra  p anna  pani 
Mazurowska', L eo n ia — p an i Ostrowska; F an i de S t.L u c  
Panna Figarska-, Baronowa Cabrion — pani Doguszewska', 

abtysta, służący E rn es ta  —  p . Dąbrowski', —- kom edjo- 
opera» i akcie; Indiana i Charlemagne-- O s o b y :  in d ja -  

'P an n a  Urbanowicz; Charlem agne —  p . Szymanów- 
- d 'o  cenach te a tru  rozm aitości). — Jutro, we czwar-

skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod dyrekcją  H . M o­
dzelew skiego. —  Początek  o godzinie 8 -e j. — W czoraj, 
było osób 16 0 .

E L Y SIU M  (dawniej pod L ipką , ulica P rze jazd  N . 5).
D ziś i codziennie, Przedstaw ienie północno-niemiec- 
kich śpiew aków  i dram atycznych arty stów . —Począ.
te k  o godzinie 7 ł/ a w ieczorem .

D O L IN K A  PR A G SK A . — D ziś  i codziennie, p r z e d s t a ­
w ie n ia  złożone z tańców , śpiewów i sztuczek h u m o r y s ty ­
c z n y c h , P0(I dyrekcją  p . Bukow skiego. — P o czątek o  godzi-

n i e 7 ‘/ i -  .
W E N E C JA  PR A G SK A . — D ziś i codziennie, przed­

staw ienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek hum ory- 
Stycznych P 0|I dyrekcją  p . Piwka. — Początek  o go d z i­

nie 7 l/a-
W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 

te r ja  bez p rzegranej allegri, — codziennie, w res tau rac ji 
B rem era w dom u przechodnim  R ezlera  p rzy  u licy Sen a to r­

skiej • _
W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.— D ziś i co­

dziennie, W ystaw a w idoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freim arkt w  S ty rji z drzew a korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 10 z ran a  do 7 wieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać  będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższa stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zakład  gastronom i- 
czno-spacerowy, codziennie j e s t  o tw arty . —  W  sobotę, 
w niedziel# i każde św ięto grywa ork iestra  w pełnym  kom 
plecie, wspaniale fajerw erki i ognie bengalski#. —  P oczą­
tek  o godzinie 5-ej po po łudniu . —  W ejśc ie  w dni św iąte­
czne od osoby kop 15- —  Dzieci do la t 10-u  bezp łatn ie; 
sta rsze  ,kop. 5.

* Przyjechali do W arszaw y: jenera ł-le jtnan t Or­
łów, z  U ś ci 1 oga; je n e ra ł-m a jo r  Mezenkampf, z P e ­
tersburga; rzeczywisty radca stanu  Malejn, z W le- 
t ln ia ;   wyjechał: jen e ra ł-m ajo r orszaku J .  C. M o­
ści Własow, za zagranicę.

D nia 12 (2 4 )  b. m. i roku , chorych w 8-u  cyw ilnych 
szpitalach: przybyło 4 5, wyzdrowiało 6 4 , um arło 1, p o ­
zostało 1 4 6 2  (mężczyzn 7 2 4 , kob iet 7 3 8 ), z nich w sz p i­
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 16 2 , k o b ie t 1 6 2 .

* D nia 12 (2 4 )  b . m ies. i roku , u r o d z i ł o  S ię :  thrze- 
ścjan: płci m ęzkiej 12 , p łci żeńskiej 11; starozakonnych: 
p łci męzkiej 6, p łci żeńskiej 7 , razem  3 3 ; — z a W ilT łO  
Ś lu b y  m ałżeńskie: par: chrześcjan 9; starozakon-
nych  ; —  um arło: chrześcjan: p łci m ęzkiej 9 , p łc:
żeńskie j 9; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 4 , p łci 
skiej 3, razem  25 .

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . . . .
Dukaty Holenderskie nowa ważne.
Erydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kupono'w

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r: 1835 po złp. 500 za

sztukę..................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  s ,, „  bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .................................. .....
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ' ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

,, Sierpniowe za rs. 100. . . . 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel.. W ar.-Wied. za sztukę. 
Obligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .......................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ........................................
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 100 . . . . .
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Tereępolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

W EX LE.
. 100 Tal.

Żądano | Płacono

Berlin . .

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

n a ­
s i l .
tek.w -’ °Pera Córka Regimentu; balet Wesele w  Oj co
o. , Wczoraj, we w torek, dawano balct^Robert i Bet-

D o i  r ^ j  Z ł ° d z i e j e ,  b y ło  o s ó b  2 5 7 .

SZW A JC A R SK A . — D ziś i codziennie, K.0U- 
C e rt B. B ilseg0j dyrek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk ies try , 
zlozonej z 6 0-ciu doborowych artystów . —  W # środy i so ­
boty, Koncert a symfoniczne —  Jutro, we czw artek :— I.
U w ertura  do „A benceragen” , C herubiniego; Schw ungraden, 
walc S traussa; W arjac je  z k w arte tu  (A s-dur), Beethovena:

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t.
2 m. 
2 
2
3 
2 
2 
1
k.
1
k.

Bs. | K. | Rs. | K.
— — —

- - — —
- — — —

"

— - — -

* — — —

— — --- —
— — --- —
— — — —

93 14 92 81

93 31 92 98
100 33 100 25

78 7 77 73
— — -

—
_

90 25 — —
_ — 101 17
_ — 100

174 — 173 —
174 —■ 173 —
103 25 102 75

- - — —

__ _ _
74 — 72 50

— - —

74 50 — —
• — — — —

— — —
- — — -

— — — —

116 70 116 55
116 62 V — —

— — — —.
116 62 y 2 — —

— — — —
8 2 8 I

96 — — —
96 90 96 75
— — — —
— — —

99 50 99 25
1 - —

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs .—k. 68% .
„ od Listów Likwidacyjn. rs .—k. 9 3 % .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 12 (21) Sierpnia 1869 r.

Z BERLINA. żądają \ płacą

żeń-

Ceny Targowe.
dnia 12  (2 1 ) Sierpnia 1869 roku.

RODZAJ p r o d u k t ó w

P szen ica ..............................
Ż y t o . . . - ................................
J ę c z m ie ń  ...................................
Owies...................... ...............
Groch p o ln y .......................
K artofle..................................

Pud siana od kop. 27 % —30. Pud  słomy od kop. 22%  
Dowozy. Pszenicy 413; Żyta 343; Jęczm ienia 1143; 

Owsa 571 czetwerti.

Czetwert i
- .  . _  * 
rsr. kop. j

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

12 96 6 8 10
7 68 4 50 4 80
5 74 3 45 i 3 60
3 60 2 10 j 2 25

1 144 — i75 i -- 90

Bilety B anku Rosyjskiego............................
W eksle na  Warszawę . ............................

„  Petersburg 3 tygodn. . . .
„  „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „  . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„  Hamburg 2 „ . . .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. ..................................
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„ ,, 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza . .......................
5 %  Listy Zastawne R u s k ie .......................

żyto na targu . . . . . . . .
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

W eksle na L o n d y n ..................................
„ Hamburg . . . . . .
Jt Paryż .  ........................

Pożyczka N a r o d o w a ............................
5%  M e ta lik i.............................................
Akcje Banku Kredytowego . . . .

Z PARYŻA.

- 2 6 %

Renta 3 % .............................*
Renta W ło s k a .......................•
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols)

76%  
76%  
84%  
84%  

6 24%  
81%  

150%
1 82%  

71%  
5 9%  
69%  

102 
97%  
81 %  
60
63%  

136% 
136%  

! 79VS 
81*% 
55 
54

123 80 
90 50 
49 20 
71 90 
62 70 

309 20

73 42 
56 20 

230
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O G Ł O S f f l M  [ R Z I D O W E .  -  O M U i a M L M  O E I R D E U I R .

UWIADOMIENIA l PRZYW ILEJE. 
3AJIBJLEHIM II IIP IIB IL T E rilL

N. D. 6061. Cyeu.iucKoo iTyOepw.Kue 
Ip a v A c n ie .

Ha ocHOBamH 1-ft C t. B u co 'iav iu iaro  Y itasa  
25 A n p tjm  (7  M ail) 1 8 5 0  r., Ebi3biBaeTT> ca- 
MOBozbiio OTjiyqiiBoiarocH aa rpaH iiny i K H T e -  
aa  r o p o ja  O .S h t ., eBpen T u p m y H la u a p o , 
h toób i o n i. bt. TeaeHia m ecTii HejńJib no hhh 
n p a n e q a T a H ia  aacTO am aro Bbi3<>isa BOSBpa 
th jic ii in> HapcxBO IIoJifCKOe a hbhjich k i. 
ÓjniiKafimejiy HojiHueftcKOMy H aqu-ii.cm y, bb  
npOTHBHoaa. ste cjiyuats, ó y j e n ,  c t, hiimt. c o -  
CTynjieHO corjiacHM 3 4 0  a  341  C t. yjioiBem n  
1 8 4 7  ro ją , o HumuaiiiHXT, yrfuiOBHmxt> a hc- 
npa«HTejibHbixT>.

T. CyBaaica, A nrycT a 8  jh h  186 9  ro ją .
1 — 1 C o bBthhkt , llHnmeBCHiS.

N . D. 6096. .Vnpuo.ienie iiapw anncit- 
mu  IlM nepam opcm iM u /ftii/p ifa .w t.

O ó b a p ja e T T , c iijit,. qTO cpOKT, TOpraM-b Ha 
oqacT K y HtitOTOpbixT. KaHUJiOBT. a npysoBT, 
B b  JIa3CHK0BCK0MT, napie t., Ha3HaqeHHwft b t ,  
npHiieqaTaHHbixT, y ise  *BjxKpOTHO o n o B tm e -  
B iax 'bU apH iaB C K aro^H eB H H K a Ha 25  A B rycT a 
(6  C eH T afipa), OTK-iajbiBaercH  n a 28 A B ry c T a  
(9  C eH T aópa) c. r .  b t, 11 qacO B b y T p a . I Ip o -  
H3BO^HTbca aie óyjtyTT, o h m h , b t ,  Y npaE Jie- 
u in  ajtmHHM H H im ep aT o p c i(n « H  ^BOpijaMH.

liapurana ABrycTa 12  ( 2 4 )  jh h  1869 r. 
h fl. 8 a n  T. j  u  Ba io m a r o jBopnaM H, 
CTaTCKifi C hpT.thhkt,, KiiT. hii h c k i  f t .

N. D. 6088. liypfOMUcmpb ro p o w a  
Ko.ibiia.

KojbHeHCKifi ByproM ncTpT, oÓT,HB.ineTT> h to  
ffiUTeab cero ropow a IIiiko AópaMOBHH-b Ra- 
BHflOBHHb flyHOBHHT, HtCJiaCTb nepecc jiH T ca  
b t ,  H w nepiK) b t ,  ro p o jT , E ^ j io c to k t .  1’pojH eH - 
ck o S  T yóepH iH  h  riOTOMy en te .n i k to  hm b- 
eTT, KaKyio jih ó o  npeT eH ciio  k t ,  b u ih c  c s a -  
saHHOMy U n ity  A 6pasiOBHqy - JJaBiijiOEHuy- 
J],yHOEHqy, t o  o TaitOBoii ao-iateiiT. 3aaBHTb 
KojihHencitoiiy TopojCKOMy M sirn c rp aT y  b t ,  
npojiojmteHiH 3 0  jiHefi cqHTaa o t t ,  iipeMCHH 
nosiTunciiia c e r o  "ÓT.nn.UHiu b t ,  j^HeBHHK V. 
BapataBCKHXT, B iijtow ocTeii, n ó o  n o  HCTeue- 
n ia  c e r o  cpOKa, n c c jit^ y eT T , nppflCTaBJieHie 
o  P b ija q y  e iiy  nepeceJieH ia .

K o jb H o  jh h  8 A s ry c T a  1869 ro ^ a .
ByproMHCTpT,, H oB im citift.

OTW ARCIE SPADK Ó W . 
O TK PHTIE H ACM JICTBT t,

A'. D. 6097. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionej śmierci Maksymiljana 
Bobkowskiego, właściciela dóbr Pęcławice z 
przyległościami w Powiecie Łęczyckim położo 
nych, oraz spólnika spółki cywilnej co do eks­
ploatacji cukru Fabryki Młynów, a tem samem 
współwłaściciela Zakładu Fabrycznego Młynów 
w Powiecie Łęczyckim położonego, wreszćie 
z powodu śmierci tego samego Maksymiljana 
Łebkowskiego, mylnie Feliksem nazwanego, 
jako wierzyciela sumy rs. 994 kop. 7, objawio­
nej sposobem ostrzeżenia pod Nr. 17 działu IV  
wykazu hypotecznego Zakładu Fabryki cukru 
Młynów, toczy się postępowanie spadkowe, i 
termin do regulacji spadku w Kancelarji Hypo- 
tecznej oznaczony został na dzień 15 (27) Li­
stopada 1869 r.

Stan isław  Z aw adzki.

N. D. 4337 
Po Annie Korandowiczównie lub Korondo- 

wiczownie lub Kurantowiczownie na dniu i8  
L ipca 1818 r. w Warszawie zmarłej, pozo­
sta ł spadek wakujący, składający się z sumy 
rs. 120 kop. 38 w Banku Polskim złożonej. 
Ponieważ do spadku tego nikt się  dotąd nie 
wylegitymował, stosownie zatem do P o sta ­
nowienia b. Rady Administracyjnej K róle­
stwa z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 r., 
wzy .am wszystkich interesantów, ażeby w 
C1_4gu sześciu m iesięcy od daty zam ieszcze­
nia tego obwieszczenia tak w Dzienniku  
Warszawskim, jako też w Dzienniku U rzę­
dowym Gubernji W arszawskiej z prawami 
swemi zgłosili się i takowe w drodze w ła śc i­
wej udowodnili, po upływie albowiem tego 
czasu Hrokuratorja w Królestwie, wniesie 
do Trybunału Cywilnego w Warszawie ż ą ­
danie o wprowadzenie Skarbu Królestwa w 
posiadanie rzeczonego spadku.

W arszawa d 24 Lutego (S Marca) 1869 r.
2— 3 Dekuciński, Obr. Pr.

l i c y t a c j e . —  T o p r a .
N. D. 6085. bapuiaecKoe l góe p . cKoe  

U p u e A e u ie .
OótaBJiHeTi bo Bceoómee cBtjpfcHie: *to

Ha ocHOBam n npaBHJtT, o  T o p ra x T ,, H3gaH- 
h m x t , 16 (28) M a a  1833 ro g a  h  3 (15) CeH- 
THÓpa 1840 ro g a , b t , npiicyzcT B iH  B apu iaB - 
c k o S  IC-3eHHoft Ila-iaT M , npon 3 B ejeH b i 6 y -  
gyTT, nyó-iHTHbie T o p m  (in  m in u s )  n o c p e j -  
c t b o m t , 3aneqaTaHHbixT> 0ÓT,aB.teHift ct ,  ru a c -  
h o io  no  pa3neqaT uH iii c h x t . oÓT.HBJieHili n e - 
peTOpiKKOio, Ha gnyxT. .rbT un i. n a q im a n  ct, 
1 H u B ap a  1870 i og a , nocTauKH upn iiacO B b , 
h m c h h o :

1 . 4 (16) C enTaóp.T  c. r. Ha nocTaBKy 
gpoBTi, c c t .q i,, jiaunO B aro  M ac.ia h  c o j o m m  
g.ia B olicirb , BOeHHbixT, y n p a B .ie n ifi h  3aBe- 
geHift B-b r .  B ap m aB k  a  b t , Bapm aE C K O in, 
Y liagh  c-b jiarepaM H  uog-h B a p m a s o io  u o itp e -
CTHOCTaim, OTb U’tH 'b:

а )  CoócTBeHHO b t ,  r . B a p m a B i cb H htu- 
g e jb io  ii  ® o p T a 3 in .

3a '/j Kyó. caiKeHb gpoBT, 5 pyó. 7% iton. 
3a  4>ynTT, C B b q b  1 9  k o h .
3 a  *yHTT, M acza 12 n o n . 
s a  n y g b  c o jio m m  25 Kon.
б )  l l o  BapiuaBcnOM y c'h jia re p a u w  

nojT, B ap m aB o io  a OKpecTkocthmh ( s a  hc- 
K jioqeH ieH 'b r .  B ap m aB U  c t ,  I j u r a j e - t M O  u 
®OpTaMll).

3a  '/j ny g . cam en b  gp o B b  4 p y ó .
3a ®yHTT> c i i tq b  19 n o n .
3 a  oyH T b u a c j a  16 iton .
3t uygT, c o j io u u  20 Kon.
2. 5 (17) CeiiTiiópa c. r. Ha nocTaB Ky n a  

MeflHaro yrza, KaitT, g jis  o t o i i k h  i iy x o in ,  b b  
B ap iiiaB c i.H xb  ita3apM axT, b  b I(H T ajeiiH  c t ,  
®0pTaMH H IIOBOH3HOBCKHX'b ÓapaKaXT,, TaKT. 
H jjia o t o h k h  neqefi npHCnocoó,ieHHbix'b k t ,  
ceuy b t ,  K asapsiaxT . i i  3,'aHiHXT» cocTOanpixT, 
b t ,  n o u a n y T u x T , uyH H T axb, o t t ,  iffeHbi s a  
nyjT. y r j i a  12'/, k o h .

IKexaiomiS upHHKTb h u  ceóa KOTopwii j i h - 
ÓO H3T, 03HaqeHHblXT> SBJ'XT, nOJpHgOBT., OÓfl- 
3aHT, k t ,  nn3HaqeHHO»iy g j s  ToproBb cpony 
npegCTaBHTh m i  npHcsaTb Ha pyitH Ynpa- 
BJiaiomaro BapmancKOio Ka3CHHOio IlajtaTOto 
saneuaTaHHoe oóbiiBjeHie, cocraBieHHoe no 
npH.iaraeMoS y cero oopMt,, c t ,  noHCHenicMT, 
Bb TaitOBOMT, HHOpaMH H npOnHCblO UfcHT, no 
KaHHMT, npHHHsiaeTT, Ha ceóa nocTaBKy.

KbnoMSHyTOM y oóbHBJieBiio, ^ o j i k h o  óbiTb 
npujioiKeHO goKa3aTeabCTB0 B aiiK a, j i h ó o  kii- 
3 e H ita ro  K a3 n aq eh cT B a, n a  iipc;uvr:i.H.if-nhi.i ft 
T V;ia s a . lo r  b (vad ium ) n o  1 My n o ^ p a ^ y  2 0 ,0 0 0  
p y ó . a  n o  BTopoMy 4 ,0 0 0  p y ó .  HaxnuHbuiH 
g e H b ra M H , 3aKxagHiuMH hjih jiHKiinjaniOHHi.i. 
HH JIHCTaMH HJIH ffie Ita3eHHbIMH OÓ.IHrailifl.HIt 

Dtott, BpeMeHHbiii 3 a j io n ,  m o ik g  t, ó/.rri, 
Tosie iipegCTaB-ieHi:

1 B b  KpegHTHbixT, G ynaraxT ,, cq n T aa  no  
n y p e y  KaiKgoii óyM arn , onpegijieH H OM y 
M HH HCTepCTBO M ’b  <&HHaHC0BT>.

2. B t , aK idsxT , h  oG-mraipHXT, b c B x t ,  iKe- 
jit,3HhixT, g o p o rb  rapaHTnpoBUHHbixT, Ilpa- 
BHTezbCTBOMb no Kypcy onpegk.ieHHOMy Mh- 
HHCTepCTBOMT, d>HHaHCOBT>, Bb TOMb HHCJIB 
npmiaTbi óygyrb: aKuift BapmancKO - Bbn- 
CKOIi H BapuiaEcito-BpoMÓeprcKofi jKe.ikanhixb 
gopon, BT, pa3tilipt, 60 upoueHTOEb, a B ap - 
maBCKO-TepecnojbCKoft a c5a0pnqHO-.log3KoS 
Bb C0pa3irfipH0CTH BHOCeHHblXb Ha OHblH 
BMagoBb. B t o  KacaeTca go odjarapin Befcxb 
CKa3atiHbixb floporb, TaiiOBbia óygyTb n p n -
HSTbi no i ty p c y  B ap m a E c ito S  Bupaui.

OKOHqaTeabHbiii cpoKb gjin nogaqa o ó b - 
HBJieBiS, HaanaqaeTCH go i2 uacoBb yTpa 
Toro j h h , Bb KOTOpbifi Ha3HaqeHW TOprn.

I Io  p  c n e q a T a n in  upe.iC T aii.ieiiH bixb Kb 
c p o n y  g n a  T oproB L  oóbKBjieHifi, n p o iisB eg e - 
n a  ó y ^c -rb  Ha KaatgbiS n o jp n g b  McatAy n o ja B - 
mnMH oO b H B jen ia  cOHCKUTejiasiH r .ia cH aa  ne- 
p e T o p a m a  (inminu ), o rb  c a i i H x i  BbirOflHba- 
i u h x t ,  npejJiom eH H bixb  g jia ita3HH iyfcub; a  
nOTOMy nojiaB m ift o ó b a B .ie n ie  , g o aa teH b  j ih -  
qwo n u n  n o c p e g c p e o itb  y n o jH o s io q e im a ro  3a- 
KOHHbun. nopagitO M b noB bpeH H aro , KBHTbCH 
K b c p o s y  Ha3HaqeHH0My jjih T O proB b, n go 
np0I13B0gCTBa TUKOBhlXb, nogn iicaT b  TOprO- 
BI.IH yCJIOBill, B b ;(OK,T3i!TC.I1.CTB0 3HamH o- 
H bixb. T o T b , k t o  He npegOTaBHTb K b Ha- 
3HaqenHOMy cpOKy 3 a n eq aT aiiH a ro  oóbH B ze- 
Hia, a e  ó y ^ e T b  g o n y m e H b  Kb rjiacHofi n e p e -  
t o  panes.

O óbiiBJieHifl nogaBBHH, m  n p iic ja n n u H ,  
n o c .it ,  HCTeqeHia H a3H aqennaro  cpoK a, h j ih  a e  
no  ®opMb, Hun 6 e 3 b  co 6 .n o .ichui n o p a g n a  y- 
K asaH H aro 17 c t . n p a B H jb  16 (28) M an  1833 
r . h .i h  c b  nogqHCTKUsiH, nonpaBKaMH, nncaH - 
Hbm u n o p a u n  6 e 3 b  n p o n n c n , h u h  3aK .iioqaio- 
ip ia  B b c e ó i  upegjioateH iH  npoTHBHbia T o p ro -  
BbiMb y cu o B ias ib , HaitOHegb npegCTaBueH- 
Hwa ó e 3 b  n p io ó ią e H ia  Kb OHbisib g0K a3aTeub- 
CTBa Ha BHeceHnbiS BpeiaeHHbift 3 a u o rb ,  n e  
ó y g y T b  npHHKTbi n  c a i tb  ne3aK0HHbia ó y g y T b  
O TB eprayTH .

HaitOHeub oÓbaBuaeTca, h t o  t o t b  3aK*Mb 
ocTaBeTca nogpaflb Ha Topraxb, 00a3aHb 
TOTb qacb iiocub yTEep»geHia cnxb ToproBb 
npegCTUBHTb Bb BH/pfi nocToaHHaro 3auora 3a 
cyaMy no nepBOMy n o g p a g y  40,000 pyó. a no 
2 uogpajy 8,000 pyó., BKuioqaa b e  t o  Bpe- 
MeHHbift 3auoM>, h  h t o  ToproBua ycuoeia  
óygyTb npegbaBJieHbi ateuaiomuMb Bb BoeH- 
h o  IIo-iHueScKOMb OTgtjreHiH BapuiaBCKaro 
ryóepHCKaro IIpaBJieHiH eiEegHCBHO Cb 9 qa- 
coBb yTpa go  3-xb qacoBb n o  nouygHB 3a

HCKJitoqeHieMb BOCKpecHbixb h  npns.iH iiqub ixb
ffueft.

I'. B a p m a ta  A n ry c T a  11 j h .t 1869 r .
B H ue-F yO epuaT O pb , fl,aHH.ionb.

1—3 CoBtTHHKb, l ly x a j l  bCKTh.
d>opitia oóbaK ueH ia .

B c u tg c T B ie  oóbH B ueH ia B ap n iae c K aro  F y -
óepH C B aro IIp -B u cH ia  O T b ............................  r .
3 a  vY. . . . o iiyójiiK O B aH H aro B b ra 3 e T itx b , 
CHMb oóbaB Jia io , h t o  npiiHHMaio Ha c eó a  
gB yxb  .ltT H io io , HaqHHaa 1 51«B apa 1870r. 
uo TOiKe hh c jio  1872 r. nocraB ity .

(3)p6cb noacHHTb KOTOpbift ó e p e - ib  
noapag-b , 11 HO ItUKHMb HV.eHHO p t,-  
H asib, itoT opu ia  n o K a sa rb  lip  OUT, q II.'.TT., 
Taitine it npoHHCbio)

I Io g B e p ra  en bcT.mt, oó ;i3aHHOCTHMb. n o a c -  
HeHHbiMb Bb T oprO B bixb  y c u o B iax b , k o to -  
pb la  51111; B b TOqHOCTH H3BT.CTHM. /(OKaaa
TeubCTBO (B a iiK a  huh  K U SH aqeficTBa.............. )
Ha n p e jc T a iu e n H b if t BpeMeiiHbiS 3 a u o rb  Bb
...........................p y ó u e S  ( n p o n n c b i o ............................
................................................Hpn ceM b i ip u ja r a io .
; lo u a a  . rooilcto0 c ie  Bb c u y q a b  O T c ry n jien ia  
OTb T o p ro B b  ca» ib  n o u y q y  oópaTHO.

MkcTO nocToaHHaro HiHTeuhCTpa Moero bt,
 (H am icaT b  qeTKO ro p o g b ,  yuH py, As
^OMa, hhcjio, hmh ii a a m u iiin ) .

N D. 5574. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, żo 

w dniu 21 Sierpnia (2 Września) r b. o go­
dzinie 12 w poiudnie, odbędzie s;ę w sali po­
siedzeń Magistratu licytacja in plus przez opie­
czętowane [deklaracje, na dwuletnie to jest 
od dnia 19 Września (1 Października) r. b. 
do tegoż dnia i miesiąca 1870 r wydzierżawie­
nie posesji Nr. 2295 w Warszawie, przy uli y 
Gęsiej położonej, na rzecz zaległych podatków 
zajętej, ( d sumy dzierżawnej na rs. 900 usta­
nowionej w warunkach zamieszczonej i do ni­
niejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
miasta opieczętjwane deklaracje, napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń wypiszą postąpieną przez siebie 
s u m ę  d z i e r ż a w n a .

Nadio do deklaracji w i n i e n  być dołączony 
kwit- Fasy Głównej Fkonomczuej miasta 
Warszawy na zlożóne w teyr.e vadium w ilo­
ści rs. 90 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji ualych- 
m ast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Ad­
ministracyjnym każdudzieonie wyjąwszy d ii  
świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję s ę 
zadz.erżaw i  posesję Nr. 2295 w Warszawie 
przy nlicy Gęsiej położoną na lat dwa, to 
jest od doia 19 Września ( l  Października) 
r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. ofiaru­
jąc za takową dzierżawy rsr. SN . (wypisać li­
terami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Bkono- 
miczuej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
90 i na koszta ogłoszenia ra 10 przy niniej- 
szem załączam.

Stale moje zamieszkanie w SN. pisałem 
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Warszawa, d. 21 Lipca (2Sierpnia) 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Szt ibu,

Jenerał Major, Witkowski.
3—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 6080. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się  do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 4 (16) Września roku bież o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń  
Magistratu licytacja in plus przez opie­
czętowane deklaracje, na jednoroczne to jest 
od d . 19 Września (1 Października) r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1870 r. wydzierżawie­
nie posesji Nr. 149 przy ulicy Dunaj położo­
nej, na rzecz zaległych podatków zajętej, 
od sumy dzierżawnej na rs. 756 kop. 33 usta­
nowionej w warunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta­
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Pre­
zydenta Miasta opieczętowane deklara je ,  
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami, bez skroba­
nia, poprawek i przekreśleń wypiszą postą­
pieną przez siebie sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji win’en być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miast- 
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo ­
śc i rsr. 75 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale admi­
nistracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr. 149 w Warsza­
wie przy ulicy Funaj położoną, na rok jeden 
to jest od d. 19 Września (1 Października, r. 
b. do tegoż dnia i miesiąca 1S70 r. ofiarując 
za lakow ą dzierżawę rsr. N N. (wypisać lite­
rami) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licitacyjnycb 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej m. U arszawy vadium w ilości rsr. 7b 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej­
szym załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa­
łem dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszawa d. 8 (20) Sierpnia 1869 r. 

p o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu,

_ Jenerał-Major Witkowski.
1—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

X . D. 610tt. Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego. 

n*n*?jszem do wiadomości że w dniu 
( ) Sierpnia r. b. w Kancelarji Okręgu Na- 

u owego odbywać się będzie przez opieczęto­
wane eklaraeje, licytacja (in minus) na zro­
bienie i dostarczenie mebli (jako to: ławek, sto- 
ow, rzese , szaf, i t. p. sprzętów) oraz innych 

u ensy low szkolnych dla Progimnazjum żeń­
skiego w Zamościu, poczynając od sumy an- 
szlagowej rs. 1183 kop. 50.

Deklaracje do tej entrepryzy przedstawiane 
być mają w dniu wyżej oznaczonym do godziny 
1 z południa.

Anszlag i warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w Kancelarji Okręgu w godzinach biuro­
wych.

Deklaracje powinny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 75 podług wzoru niżej 
zamieszczonego, napisane zaś w innej formie, 
pomazane lub poskrobane przyjętemi nie będą.

Do deklaracji powinno być dołączone vadium 
rs. 1 2 0 .

W godzinie wyżej oznaczonej nastąpi otwar­
cie przyjętych deklaracji, w skutku »  °
kurent odstępujący najwyższy procent dla 
Skarbu, uznany będzie za utrzymującego się 
przy entrepryzie.

Warszawa dnia 12 Sierpnia 1869 r. 
p. o. Dyrektora Kancelarij, Michniewicz. 

za Naczelnika Wydziału, Zaboklicki.
Wzór do deklaracji 

Stosownie do ogłoszenia przez Ifancelarję 
Okręgu Naukowego Warszawskiego zamiesz­
czonego w Nr. Dziennika Warszawskie­
go, podaję mniejszą deklarację, która obowią­
zuje s.ę zrobić i dostarczyć meble i utensylia 
szkolne dla progimnazjum żeńsKiego w Zamo­
ściu Odstępując od sumy anszlagowej, obliczo- 
nej na rs. 1183 kop. 50 procent (wypisać wyraź­
nie liczbą i literami ilość odstąpionego procen­
tu od sta) poddając się wszelkim zobowiąza­
niom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych objętym, które dokładnie mi są wiadome 
i przczemnie podpisane.

V a d iu m ..................................załączam
Stałe moje zamieszkanie pod Nr. przy 

ulicy.
Pisałem w dnia 1869 r,

N . D. 5997. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziethskieao 

w Lublinie.
Pod. je  do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie art. 7 postanowienia Rady Admini­
stracyjnej z dnia 2 8 Czerwca (10 Lipca) 1860 
roku, i upoważnień przez Dyrekcję GUwną
udzielonych, następujące dobra ziemskie jako 
zalegające w ratach Towarzystwu Kred' towe- 
mu Ziemskiemu należnych, wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez licytację publi­
czną.

1. Chojno stare i ncwe, z różnych czyści na 
wsiach Chojnie starem i nowem składające 
się, 1 do których przyłączone zostały części 
Chojna starego A. B. C. oraz Chojna nowego 
części A. B, C., oraz Chojna nowego części 
B. C. z folwarkiem Lipówki, tudzież majdana­
mi Wojciechów i Anusin, niemniej innemi 
przyległościami i przynależytościami, w juris- 
dykcji Sądu Pokoju Cholmskiego, Powiecie 
Cholmskim, Gubernji Lubelskiej położone, ra­
ty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży w y  
noszą rsr. 2,10 0  k, 3 8 '/3, vadium do licytacji 
rs. D.ooO, licytacja rozpocznie się od sunoy r0« 
48,525, termin sprzedaży dnia 29 Stycznia (10  
Lutego! 1870 r , w mieście Lublinie przed 
Rejentem Wasiutyóskim.

2. Gzermno, składające się z folwarku i ^8* 
Wakijowa, z przyległościami i przynależyto- 
ściami w juriadykcji Sądu Pokoju Tomaszow­
skiego, w Powiecie Tomaszowskim Gubernji 
Lubelskiej położon", raty zaległe w chwili 
zarzędzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,209 kop. 
4^2, vadium de licytacji rsr. 3,930, licytacja
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r o z p o c z n i e  aię o J  su m y  rsr .  3 0 ,2 4 3  k o r .  r 2 '%> 
te rm in  s p rz e ń a z y  (ł. . '0  -Stycznia (  11 L u t e g o )  
1 8 7 0  r . ,  w mieście  L u b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m
W a s i u t y ń : k i n i .

3.  C z y s ta  D ę b in a ,  s k ł a d a j ą c e  s .ę  z fol wai ku  
i wai tegoż  n a z w is k a  i wsi  z a ro b n e j  B a r a n i c a ,  
w ra z  z fo lw a rk iem  nowo e r y g o w a n y m  A n t o ­
niów ka ,  z p rzy le g io śc iam i  i p r z y n a e ż y t o ś c i a -  
m i ,  w j u n s d y k c j i  S ą d u  P o ko ju  K r a s n y s t a w -  
s k u g o ,  l o w o t . i e  K r a - n y s t a w s k im  G u b e rn j i  
L u o e l s k  ej położone, r a t y  z a l e g l e  w chwil i  z a ­
r z ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  rs. 1 ,673  k.  44,  
v a d iu m  do l icy tacj i  rs .  4 ,290 ,  l i c y t a c j a  ro z p o ­
c zn ie  się od  sum y rsr.  3 1 .5 5 0 ;  t e rm in  sprzeda* 
ży  d .  31 S ty czn ia  (12  L u te g o )  1870  r .  w m i e ­
ście  L ub l in ie  p rz e d  R e j e n t e m  C iśw ick im .

4. D o ro h u c / ,  z  p r z y le g io ś c ia m i  i p rz y n a le -  
ży to śc ia m i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  C h e ł m ­
s k ie g o ,  w P o w ie c i e  C h o lm ś k  m  G u b e r n j i  L u ­
b e lsk ie j  położone ,  r a ty  z a i e g le  w chw i l i  z a r z ą ­
d z en ia  sp rz ed a ż y  w y n o sz ą  ra r.  1,352 k. 46Va* 
v a d iu m  do l icy tac j i  r s .  4 .3 2 0 ,  l i c y t a c j a  r o z p o ­
cznie  się  od  s u m y  rs .  3 0  3 0 0 ,  t e rm in  s p r z e d a ­
ży d .  2  (14) L u t e g o  18 7 0  r  w mieście  L u b l i ­
n ie  p rz e d  R e j e n t e m  J u ś c i ń s k i m .

5 D o r o h u s k ,  s k ła d a j  ą< e  s ię  z fo lw arków  i 
wsi  D o ro h u s k ,  S k o r d jó w ,  wsi T u r k a  B e r d y -  
szc ze ,  B a r b a r o w in y ,  M icha łow ,  T e o s in  i S k o r ­
djów O st rów ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  
C h o łm s k ieg o ,  P o w ie c ie  C h o lm s k im  G u b e r n j i  
L u b e l s k i e j  położone ,  r a t y  za leg ło  w chwili z a ­
rz ą d z e n ia  s p rz e d a ż y  w ynoszą  r s .  1 ,992  k. 9 1 ,  
v a d iu m  do l i c y ta c j i  r s .  8 ,7 9 0 ,  l i c y t a c j a  r o z p o ­
czn ie  się  od  su m y  r s r .  6 0 ,3 3 8  Kop. 75 ,  t e rm in  
s p rz e d a ż y  cl. 2  ( 1 4 )  L u te g o  1870  r. ,  w mieście  
L u b l i n  e p rzed  R e j e n t e m  P ia s e c k im .

6 . G r u s z k a  m a ł a ,  s k ła d a ją c e  s ię  z  f o lw a r k u  
i  wsi tegoż  n a zw is k a  z p rz y le g io ś c ia m i  i p r z y ­
n a l e ż y  lo śc iam i,  w ju r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  
Z a m o s tk i e g o  w S zczeb rzeszyn ie .  P o w iec ie  Z a -  
m o s tk im  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j  położone ,  r a ty  
z a l eg le  w chwil i z a r z ą d z e n i a  s p rz e d a ż y  w y n o ­
szą rs .  2 7 3  k.  59 ,  v a d iu m  do l icy tac j i  ra. 825,  
l i c y t a c j a  rozpoczn ie  się od s u m y rs .  6 ,0 5 0 ,  t e r ­
m i n  s p rz e d a ż y  d n ia  4  (16)  L u t e g o  1870 r. w 
*&i' śc ,*• L u b l i n :e  p rz e d  R e j e n t e m  Glow’a ck im .

7 - H r  uszów,  s k ł a d a j ą c e  się z fo lw a rk u  i wsi 
z a ro b n e i  t«?"»>ż nazw  a l a ,  la sów p rz y le g ły c h ,  od

° ____________________ ________ J 1.. „ . ar n rftd ó b r  g łów nych  K r a - n y s t a w  o d łączonych ,  p ra  
w e m p ro p in a c y jn e m ,  z p rzy leg io ś c iam i  i p rzyna-
le*jr.ośc:»mi, w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w K r a -  
sn y m s ta w ie ,  powiecie  C h o lm s k im  G u b e rn j i  
L u b e ls k ie j  położone,  r a ty  z a l eg le  w chwil i z a ­
rz ądzone j  sp rz ed a ż y  w ynoszą  rs.  140 k .  ó , v a ­
d iu m  do 1 c y t a c j i  rs r .  (500, l i c y t a c j a  rozpoczn ie  
s i ę  od  sum y  rs .  3 .5 1 1  k . 3 7 ' / „  t e r u , in  s p r z e d a ­
ży  tl. 5 ( 1 7 )  L u t e g o  l s 7 0  r .  w mieście  L u b l i ­
nie  p r z e d d l e j e n t e m  C iśw ic k im .

8. J a ro sz e w ice  A.  B., K ory tow izczyznn ,  P ią -  
tk o w izn  i i U l a t 0 w sz czy 7.ua z p ó l la n k iem  we 
wsi B a b i n i e ,  n ie m n ie j  z p r a w e m  woln .  go  w r ę ­
b u  w l a s a c h  B a b  ń s k i c h ,  z p rz y le g io ś c ia m i  i 
p r z y n a le ż y  te śc iam i ,  w ju r i s d y k c j i  Sąd u  P o k o ­
j u  w L u b h n ic .  Pow iec ie  i G u b e r n j i  L u b e l s k ie j  
po łożone ,  r a t y  z a i eg le  w shwil i  z a r z ą d z e n i a  
sp rz ed a ż y  w y n o i / ą  r s r .  351 k. 65 ,  vad ium  do 
licy tacj i  r s .  1 ,110,  l i c y tac ja  roz p o c zn ie  s ę od 
su m y  rs. 7 ,9 b 0 ,  t e rm in  s p rz e d a ż y  d.  6 (18,  L u ­
t e g o  1870 r. w m ieśc ie  L u b l in ie  p rze d  R e j e n ­
t e m  G ło w a ck im .

9. K łodo ica  d o ln a ,  s k ł a d a ą c e  s i ę . z  wsi i 
fo lw a rk u  t e g o ż  n a z w is k a  i fo lw a rk ó w  O siny ,  
B ia lo w o d y ,  z wsią  tegoż  n a z w is k a  i m a jd a n u  
E m i lk ó w ,  z p rz v le g to s c  ami i p r z y n a le ż y to ś c i a -  
m i ,  w ju r i s d y k c j i  Są-’.u F o k o , u  w K o aśn ik u ,  w 
powiecie  J a n o w s k i m  G u b e rn j i  L u b e ls k ie j  p o ­
łożone ,  ro tv  z a l eg le  w cii w i li z a r z ą d z e n i a  
s p rzed a ży  w ynoszą  r.-r. 1,214 k .  1(5 % ,  vad iu m  
do  1.c y ta c j i  rs. 3,(560, l i c y ta c ja  ro zpoczn ie  się 
o d  su m y  rs.  2 7 ,3 5 0 ,  t e r m i n  s p rz e d a ż y  d n ia  7 
(1 9 )  L u t e g o  18 7 0  r. w m ieśc ie  L u b l in ie  p rz e d  
R e j e n t e m  P i a s t c k im .

10. K o w a la ,  s k ł a d a j ą c e  się  z fo lw a rk u  i wsi  
tegoż  n a z w is k a ,  fo lw a rk u  i częśc i  wsi Nieznbi- 
tow a  i f o lw a r k u  W ym y słó w  z przy leg io śc iam i  
i p iz y n a l e ż y to ś c i a m i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  1 u- 
k o jn  w K a z im ie r zu ,  P o w ie c ie  N o w o-A !exa n -  
d r y j s k i m  G u b e r n j i  L u b e ls k ie j  po łożone ,  ra ty  
za l  g l e  w chwi. i z a rzą d z en ia  sp rz ed a ż y  wymo­
czą rs .  2 ,2 4 2  k .  8,  v a d i u m  do  l i c y tac j i  rs .  6 ,210 ,  
l i c y ta c j a  ro z p o c zn ie  s ię  od  s u m y  i s r  4 8 ,0 5 0 ,  
teri it iu s p rz ed a ż y  d n ia  7 (1 9 j  L u to g o  l p i O  r .  
W m ie śc ie  L u b l in i e  p r z e d  R e je n te m  W a iu ty n -  
sk im .  .

1 1 . Ł u b c z e  i  S z l a t y n ,  z  p r z y le g i o ś c i a m i  1

p f z y n a le ż y tu ś c i a m i  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ­
j u  w T o m a s z o w ie ,  P ow iec ie  T o m asz ow sk im  
G u b e rn j i  L u b e l s k ie j  p o łożone ,  r a ty  z a l eg le  w 
chwil i  z a r z ą d z e n ia  s p rz e d a ż y  w ynoszą  rs .  1,165 
h ;  8 2 ' / , ,  va d iu m  do l i c y ta c j i  rs .  3 ,7 9 5 ,  l i c y t a ­
c j a  ro zp o czn ie  s ię  od  su m y  rs .  2 6 ,2 5 0 ,  te rm in  
®Pr2e 'Uży d. 11 ( 2 3 1 L u t e g o  1870  r. w mieście

, * ' t i e  p rzed  R e j o n t e m  W a s i u t y ń s k m .
.— L u k a w k a ,  sk łada jąw e  Bię z f o lw a rk u  

cxyi l Wai Ł u k a w k a  z częścią  n a  L u k a w ic y ,  z 
ę r ^ \ ? 8 ł o ś c  a m i  i p r z y n a łe ż y to ś c i a m i ,  w j u r i s -  
o y u c j i  Sądu  P o k o j u  w L u b a r to w ie ,  w P o w ie ­

l ę  n j i  L u b e l s k ie j  p o ioże ne ,  r a t y  z a l e g ł e  w 
cńwil i  z a r zą d z eń  a  sprz in iaży  w ynoszą  rs.  1,18 J  
lt .  4 4 % .  vad ium  do l icy tac j i  r s .  3 ,57( |^  l i c y t a ­
c ja  rozp o czn ie  s ię  od sum y rs r .  2 5 , 4 7 5 ,  t e r m i n  
s p r z e d a i v  d. l 2  (24) L u t e g o  187 r „  w m i e ­
ś ć  e L u b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m  G łow ack im .

14. N o w o sió łk i ,  s k ł a d a j ą c e  się  z f o lw a r k u  i 
w si  z a r o b n e j  tegoż  n a z w is k a ,  tudz ież  fo lw a rk u  
H e n ry  ciii, T y tu s in  i J a n k o w . c e ,  o ra z  wsi c z y n ­
szowych Leonów  i .Niemnów, j a k  n iem n ie j  
dw óch  m łynów  w N o w o sió łk ach  i S o ł ty s tw a  
Now osió łk i  czyl i  S to ł p i e ,  i w ieś  S io lp ie ,  S o ł ­
ty s tw a  w K rz y w e j  W oli  z la sa m i ,  z w s ze lk iem i  
p rz y le g io ś c ia m i  i p r z y n a le ż y  te śc iam i ,  k o n t r a ­
k t e m  n a b y w cz y m  o b .ę te m i  od itób.r R ządow ych  
N ow osió łk i  i O c b o ź a  od łączone ,  w y łą cza ją c  
o sadę  S p a s  zw aną ,  w ty ch że  d o b ra c h  będącą ,  
w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  w Clio łm ie ,  P o w ie ­
cie  C h o lm s k im  G u b e rn j i  L u b e l s k i e j  położone,  
r a ty  z a i eg le  w c h w i l i  z a r z ą d z e n i a  s p rz ed a ż y  
wynoszą  rs.  2 ,6 9 2  kop.  9 4 ,  v a d iu m  do  l ic y tac j i  
r s .  7 ,5 6 0 ,  l ic y t i . c ja  rozpoczn ie  s ię  od  su m y  rs .  
5 6 , 7 0 0 ,  t e r m in  sp rz ed a ż y  d n ia  7 (19) M a r c a  
187 0  r.  w m ieśc ie  L u b l in ie  p r z e d  R e j e m e m  
Ciśw ick im .  .

15. Obrowiec ,  s k ł a d a j ą c e  się  z fo lw a rk u  1 
w s i  t e g o ż  n a z w is k a  i d o łąc zo n y ch  tu  od dó b r  
N e ledew  n i e k tó r y c h  g ru n tó w ,  ł ą k  pod  O b iz a r -
k i e m  i  l a s u  B r z e ź n i a k  z p r z y l e g i o ś c i a m i  i p izy-
na lcżv tośc iam i ,  w j u r i s d y k c j i  Są d u  P o k o j u  w 
H r  b ieszuw ie ,  Fowiec ie  H ru b ie s z o w s k im  G u ­
b e rn j i  L u b e l s k i e j  po łożone ,  raty- z a l e g le  w 
chw il i  z a r z ą d z e n i a  s p rz ed a ż y  w y n o sz ą  rs r .  
1.517 k. 51 ,  v a d iu m  do l i c y ta c j i  r s . 4 ,4 7 0  l i c y ­
ta c ja  rozpoc zu ie  się ou  sum y  rs .  3 5  60 0 ,  t e r ­
m in  s p rz e d a ż y  d.  7 (19)  M arca  l c 7 0  r .  w m ie ­
śc ie  L u b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m  P i a s e c t i m .

16. Ossowa,  z p rz y le g io ś c ia m i  i p r z y n a le -  
ży toóc iam i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  w L u ­
b l in i e ,  pow .ec ie  L u b e l s k im  G u b e r n j  i L u b e l ­
skie j  położone ,  r a t y  z a l eg le  w chwil i z a r zą ­
d zen ia  s p rz ed a ż y  w ynoszą  ra r.  716  k .  1 2 . v a ­
d iu m  do  l ic y ta c j i  rs  2, '250, l i c y ta c j a  rozpocz­
n ę  się  od  s u m y  rs r .  16 ,525,  t e rm in  sprzedaży 
d. 9 (2  i) M ar ca  1870  r. w m ie śc ie  L u b l in ie  
p rz e d  R e j e n t e m  P ia s e c k im .

17. S ta ro ś c in ,  s k ł a d a j ą c e  s ię  z fo lw a rk ó w  
S ta ro ś c in a ,  B iedaczk i ,  A w ulsu  Mil in ,  wsi z a ­
r o i  nycli  S ta ro ś c in  i B e d a czk i ;  o s ad y  c z y n ­
szowej Zofian i osa. iy  ka rc z e m n e j  K o rn e l i  n, 
tu d z ie ż  z la sów p rz y le g ły c h ,  z p rz y le g lo ś c ia -  
mi i p rzyna leży  t e śc ia m i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  
P o k o ju  L u b a r t o w s k ie g o ,  P ow ie c ie  L u b a r t o w ­
s k im  G u b e rn j i  L u b e ls k ie j  p o łożone ,  r a t y  z a l e ­
g le  w chwil i z a rzą d z e n ia  s p r z e d a ż y  w ynoszą
r s ' .  7 68  k .  87,  v a d iu m  do l i c y t - c j i  r - r .  2 ,955 ,  
l i c y tac ja  ro zp o czn ie  s ię  od  s u m y  rs  19 ,146 k .  
8 7 */-2, t e r m in  s p r z e d a ż y  d .  16 (28)  M arca  1670 
ro k u ,  w m ieść .e  L u b i  n ie  p rzed  R e j e n t e m  J u ­
śc iń s k im .

16. S t r z v t o w ,  s k ł a d a j ą c e  Się z fo lw a rk u  i 
wsi t e g o ż  n a z w is k a  i v si z a r o b n y c h  H u s y u n e ,  
Sw ie rszczów  ; Buszków, z w y iączeu if  m części  n a ­
rodów ej So ł ty s tw o  zw ane j ,  z p rz y le g io ś c ia m i  i 
p r z y n a łe ż y to ś c iam i ,  w j u r i s d y k c j i  S ąd u  P o k o ju  
w 11 rub l i  szowie .  P -c ic  H r u b ie s z o w s k im  G u b e r ­
n j i  L u b e ls k ie j  położone,  r a ty  z a l e g le  w chwil i z a ­
r z ą d z e n ia  sp rz ed a ż y  wynoszą  rs r .  2 , 12-  kop .  
9 4 % ,  v a d ie n i  do  li y ta c j i  rs. 9 ,0 3 0 ,  l icy tac j  i 
ro zp o czn ie  s ie  od su m y  r s r .  66 ,155 ,  te rm in  
sp rz ed a ż y  d .  17 (29)  M ar ca  1870  r .  w  m iośc  e 
L y b l in ią  p rz e d  R e j e n t e m  J u ś c iń s k im

19. W i lc zo p o le  części: A. B. C. D. E ,  r  . G. 
z p rz y le g lo ś c  am i  i p r z y n a le ży to ó c ia m i ,  w ju -  
j u r i s d y k c j i  Sąd u  P o k o ju  w L u b  in ie ,  w p o w ie ­
cie i G u b e rn j i  L u b e l - k ie j  po ło żo n y ch ,  r a t y  z a ­
le g l e  w c hw il i  z a rzą d z e n ia  eprz . d ąży  w ynoszą

*1̂  . ' ' “ ‘ A le k s a n d r y j s k im  G u b e r n j i  L u b e l -  
T z J {  poloż° ue ,  r a t y  z a l e g ł e  w c hw il i  z a r z ą -  
v a d  um Są tJ e t*a4y w y n o sz ą  r s r .  5 6 8  k o p .  5 8 % ,  
Cznie aip ° , " y t a c j i  rs .  1 ,725 ,  l i c y t a c j a  r u z p o -  
ł v  d 1 SUmy ra r  1 2 ,5 2 5 ,  t e r m i n  s p rz ed a -

■» ś 'i\‘ói~7rcSi." Lu“"
J® l lo w a  *  j u r i s d y k c j i  b ą d u
P o k o j  -- o*mie, powiecie  C h o lm s k im  Gu-

r s r .  1,237 kop.  1 9 % ,  vad ium  do licy tacj i  rs r .  
3 , 7 -vO, l i c y ta c j a  ro z p  cznie  s ’e od  su m y  r s r .  
3 0 ,2 5 0 ,  t e r m i n  s p rz e d a ż y  d. 2 0  M arca  (1 K w ie ­
tn ia )  1870 r „  w mieście  L u b l in ie  p rze d  R - j c n -  
tem  C iświckim .

20.  Wolu  S tu d z i ż ń s k a ,  z p rz y le g io ś c ia m i  1 
p rz y n a l .  ży tośc iam i w ju r i sd y k c j i  S ą d u  I o k o - 
j u  w K ra sn y m s ta w ie ,  Powiec ie  K ra sn y s ta w -  
sk im  G u b e rn j i  L u b e l s k i e j  położone ,  r a t y  z a ­
le g ł e  w chw il i  z a r z ą d z e n ia  s p rz ed a ż y  w yno­
szą  lu b l i  s r e b r e m  611 k o p  58 ' /2 .  v ad iu m  o 
l i c y ta c j i  rs.  2 ,0 4 0 ,  l i c y ta c j a  rozpoczn ie  się od 
s u m v  rs .  1 6 , 150, t e i m i n  s p rz ed a ż y  d 21  Ma r * 
ca  (2 Kw e tn ia )  1870  r. ,  w m ieśc ie  L u b l in ie  
p r z e d  R e j e n t e m  C iśw ick im .

2 1 . W o z u c z y n ,  s k ł a d a j ą c e  się  z fo lw a rk u  1 
wsi W ozuc zyn ,  P r zy s ió łk a ,  K o z y jk a  v e l  Kozi-  
g ł ó w k a  i o s a d y  z m ły n a m i  W y cb o d a  z w a n e j ,  
o raz  A w ulsu  1 M a jd a n u  Kraczew, z wsze lk iem i 
p r z r l e g l o ś c i a m i  i p r z y n a łe ży to ś c iam i ,  w j u n s -  
d y k c i i  S ąd u  P o k o ju  T o m aszo w sk ieg o ,  w P o ­
wiecie  T o m a s z o w s k im  G u b e r n j i  L u b e l s k ie j  p o ­
ło żo n e ,  r a t y  z a l eg łe  w chwil i z a r z ą d z o m a  
s p rz e d a ż y  w ynoszą  rs .  2 ,277  k .  68 , v a d iu m  do 
l ic y ta c j i  r s .  6 ,4 5 0 ,  l i c y ta c j a  rozpocz-mę s ię  od  
s u m y  rs.  50,450, t e rm in  sp rz ed a ż y  d. 21  Ala r-  
c a  (-2 K w ie tn ia )  1 6 7 0  r. w mieście  L u b l in ie  
p rze d  R e j e n t e m  G ło w a ck im .  .

22.  Z w ia r tó w e k ,  s k ła d a ją c e  się  z wsi  Z w ia r-  
tów ek ,  z j e d n ą  t r z ec ią  częścią  o g ó ln y c  asow 
W o zu c z y ń sk i ch  s k ł a d a j ą c e  się .  z p rz y  l e g ło - 
śc iam i  i p rzy n a łe ży to ś c iam i ,  w j u r i s d y  ąj i S ą ­
d u  P o k o ju  w T o m asz o w ie ,  Pow iec ie  T o m a ­
szow sk im  G u b e r n j i  L u b e l s k ie j  po ożone,  r a  y  
z a l e g łe  w chwil i z a rzą d z en ia  sp rzedaży  w yoo* 
szą  rs. 9 9 6  k .  8 1 , v a d iu m  do l icy tac j i  rs .  2 ,9 4 0  
l i c y ta c j a  ro zpoczn ie  s ię  od  su m y  rs .  2 l , 5 0  , 
t e rm in  s p rz e ,  a ży  d n ia  2 4  M arca  (5 K w ie tn ia )  
1870  r .  w mieście  L u b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m
P ia seck im . , . . .

23. B abin D. E . z przylegiościam i 1 p r»y-

H ależy tośc iam i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w 
Lub l in ie ,  P o w ie c ie  1 G u b e r n j i  L u b - L k i e j  po -  
lof o ce  r a tv  zaleg le  w ch wili z a r z ą d z e n ia  sprze-  
dąży  wj-noszą r s .  38 0  k.  3 1 ' / j ,  v a d iu m  do l i c y ­
ta c j i  r s .  1 .2 6 0 , l icy tac ja  rozp o czn ie  się od  s u ­
m v  rs 10 ,070,  t e rm in  s p rz ed a ż y  d. 2 0  L u t e g o  
(4 *M a r c a ) 1870 r . ,  w m ieśc ie  L u b l in ie  p rz e d  
R e j e n t e m  J a ś c iń s k im .  , , ,

04  Borów, sk lada io .ee  się z fo lw a rk u  B orow  
i F r y s z e r k a ,  z ws. Borów i M a jd a n y ,  z kolo- 
ni ów H u la  , G ro n d y  K o ły  v. Trzc in .ec ,  z lasów 
p r z v l e g ly c h ,  o ra z  z j e d n e j  tr zec ie j  części n o ­
m e n k l a t u r y  Jeżów  zwanej od d ó b r  K rę zn icy  G. 
o d łączone j  a  do d ó b r  tych  wc ie lone j ,  z p rz y le -  
g ło śc iam i  i p r z y n a łeży to ś c iam i ,  w j u r i s d y k c j i
8 ą d u  P o k o ju  W K azim ie rzu ,  Pow .ec ie  L u b e l ­
s k im  G u b e r n j i  L u b e l s k ie j  położone ,  r a t y  z a l e ­
g ło  w chwili  z a r ząd zen ia  sp rz ed a ż y  w ynoszą  
r s .  1 ,3 6 6  kop .  3 .  va i tm m  do l icy tac j i  r s  4 ,0 5 0  
l i c y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od  su m y  rs r .  2 b,bUU 
t e r m i n  s p rzed a ży  d. 2 0  L u t e g o  ( 4  M a r c a  1 8 lO 
ro k u ,  w mieście L u b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m  Ci-

^ 2 5 .  K ą ty ,  o b e jm u ją ce  f o lw a r k  R u d a  czyl i 
K a ro ló w k a ,  n o a o e r y g o w a n y  f o l w a r k  B a z a r k a  
czyli  P u lc inów ,  tud r ież  ws e z a r o b n e  K ą ty ,  
W o la  K ą tz k a  czyli  R a d z ię c k a ,  R zec zy ca ,  Sta - 
r aw ień ,  K a ro ló w k a ,  o ra z  s taw. m ły n ,  k a r c z ­
m a  K u szab in a  z w an e ,  z p rz y le g l i  sc ia m i  i 
p rz y n a łe ży to ś c iam i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ­
ju  w B i łg o r a ju ,  Pow iec ie  Z a m o s tk im  G u b e r n j i  
L u b e l s k i e j  położone,  r a t y  z a l e g le  w c hw i l i  
zarząd z eń  a sp rzeda*y  w ynoszą  rsr .  1570  k o p .  
81 ' /2, vadium do l i c y ta c j i  rs .  6 ,645 ,  l i cy tac ja  
rozp o czn ie  się od sum y r s r .  4 3 ,6 0 0 ,  t e r m m  
s p rz e d a ż y  d n ia  2 4  L u teg o  (8 M ar c a )  1870 r.  
w m ie śc ie  L u b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m  J u ś c i ń -
s k im  p i l -

26.  K lesz tów ,  s k ł a d a j ą c e  s .ę  z f o lw a rk u  1 
wsi te goż  nazw iska ,  o raz  wsiów z a ro b n y ch  P u ­
szcza  i W o lk o w ia n y  R u d n o  z p rz y l e g io ś c i a m i  
i p rz y n a łe ży to śc iam i ,  w ju r i s d y k c j i  b ą < u l  o- 
koju"w C h o łm ie ,  Pow iec ie  C ho lm sk im  G u b e r ­
n j i  L u b e l s k ie j  p o łożone ,  r a ty  z a l e g łe  w chwil i 
z a r z ą d z e n i a  s p rz ed a ż y  w ynoszą  is .  2,191 op, 
4 0 ,  v a d iu m  00  l icy tac j i  r s r .  7 ,140,  l i c y ta c j a  
ro z p o c zn ie  s ię  od s u m y  r s .  5 1 ,9 7 0 , t e r m in  
sp rz e d a ż y  d. 24 L u teg o  (8 M arca )  1870 r. w 
m ie śc ie  L u b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m  G ło w ack im .

27 .  N iedźw iada ,  s k ł a d a j ą c e  się  z f o lw a rk u  1 
wsi  N ie d ź w ia d a  i L eszkow ice  z la sam i p rz y le -  
g le m i  z p rzy leg io śc ia m i  i p rzyna łeży tośc iam i .  
w j u r i s d y k c j i  Sąd u  P o k o ju  w L u b a r to w ie ,  P o ­
wiec ie  L u b a r t o w s k im  G u b e r n j i  L u b e ls k ie j  p o ­
łożone,  r a t y  z a l e g ł e  w chwil i  z a r z ą d z e n i a  
sp rz ed a ż y  wynoszą  r s .  3 ,5 6 5  k ,  29 ,  v a d iu m  do 
l icy tac j i  rs .  11,505,  l i c y ta c ja  rozp o czn ie  się od 
s u m y  rsr .  5 2 , 8 7 0 ,  t e r m i n  sprzedaż.y  d.  27 L u ­
te g o  ( 1 1  M a r c a )  lt<70 r . ,  w m  eśc ie  L u b l in i e

1 p rz e d  R e jen te m  P ia sec k im , 
j 28 .  Ż m udź ,  s k ład a ją c e  się  z w si  R o z t o k a ,  

o ra z  z f  lw a rk ó w  R u d a  i P o d  e s ie  z wsi L i ­
p in k i  z m ły n e m  ta m ż e  będ ący m ,  z f o lw a rk u  i 
wsi Ż m u d z i  z m ły n a  we wsi Ż m u d z i ,  z wsi  
D rvszczow ,  oraz  k o lnn j i  K saw erów  i S t a n i s ł a ­
wów z p rz y le g io ś c ia m i  i p rz y n a łeży to ś c iam i ,  w 
j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  w Chołm ie ,  pow iecie  
C h o lm s k im  G u b e rn j i  L u b e ls k ie j  po łożone,  r a ­
ty  z a l e g le  w chwil i z a r ząd zen ia  sp rz ed a ż y  w y ­
n o s zą  i s .  5 ,3 7 8  kop.  4 7 % ,  va d iu m  do l ic y tac j i  
rs. 12 ,615,  l icy tac ja  rozpoczn ie  s ię  od  s u m y r s ,  
93 ,050 ,  t e rm in  s p rz ed a ży  d n ia  28  L u te g o  (12 
M arca )  1810 r. w mieście  L u b l in ie  p rz e d  R e ­
j e n t e m  C iśw ick im .

2 9 .  So i  i e s k a  W ola ,  s k ł a d a j ą c e  s ię  z fo l ­
w a rk u  S o b ie s k a  Wola i wsi  tegoż  n a zw is k a ,  
o r a z  z f o lw a rk u  Z a k r / Ą ż e ,  z p rz y le g ło ś  iami i 
p r z y n a łe ż y to ś c iam i ,  w ju r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ­
j u  w Kr&dnymstawie ,  dowiecie  K r a s n o s t a w ­
s k im  G u b e r n j i  L u b e ls k ie j  po ło żo n e ,  r a t y  z a ­
le g łe  w chwil i z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  
rs .  i , 7 6 2  k .  o l ,  vad ium  do l icy tacj i  rs .  6 ,990 ,  
l i c y t a c j a  ro zpoczn ie  się od  sum y r s r .  53 ,7  10, 
t e rm in  s p rz ed a ż y  d.  2 (14) M ar ca  1870 r., w
m ieśc ie  L u b l in ie  p rzed  R e j e n t e m  C iśw ick im .

30 .  T a rn ó w ,  z wsiami: W ó lk a  T a r n o w s k a  i 
H a t y c k a ,  z p rz y le g io ś c ia m i  i p rz y n a le ż y to -  
ś c ia m i  w iu r i s d y k e j i  *Sądu P o k o ju  C h o łn i s k ie ­
go, w Pow iec ie  C h o lm s k im  G u b e r n . i  L u b e l ­
s k ie j  po łożone ,  r a ty  z a l eg łe  w chwil i z a r ząd zę  
n  a  s p rz e d  ży  w ynoszą  vs. 4 ,4 2 b  k.  4 b ' / 2, v a ­
d iu m  do  licvtac-ji r s r .  12 330 ,  l i c y ta c j a  r o z p o ­
czn ie  s ię  od" su m y  rs .  104,820,  l e rm in  s p r z e d a ­
ży d. 2 (14) M a r c a  1 8 7 0  r .  w m ieśc ie  L u b l in .e  
p rz e d  R e j e n t e m  W as iu ty ń s k im .

3 1 .  H o ro d ło ,  z fo lw a rk a m i  K r a ś n i c a  i Wie - 
n ia w k a ,  z p rz y le g io ś c ia m i  i p r z y n a le ży to ś c ia -  
mi,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  w H r u b ie s z o ­
wie, Pow'ieoie  H r u b ie s z o w s k im  G u b e  nji  L u -  
b e l s k  ej po łożone ,  r a t y  z a l e g le  w chwil i  z a ­
r z ą d z e n ia  s p rz ed a ż y  wynoszx  r.j. 9 ,571 k .  5 ' / ^  
vad iu m  do  l icy tac j i  r s r .  1 6 ,3 5 0 ,  l i c y tac ja  r o z ­
poczn ie  s i . od  s u m y r s .  7 2 ,1 5 0 ,  t e rm in  s p r z e ­
d aży  d.  3  (15)  M ar ca  1870  r.  w mieście  L u b l i ­
n ie  p rzed  R e j e n t e m  W a s iu ty ń s k im .

32 .  Zubowice ,  z p rz y le g io ś c ia m i  i p rz y u a le -  
ży to śc ia m i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w lo*  
maszowi*^ P o w iec ie  T o m a s z o w s k im  G u b e rn j i  
L u b e l s k i e j  p o łożone ,  r a t y  z a l e g le  w chwil i z a ­
r z ą d z e n ia  s p rz ed a ż y  w y n o sz ą  r s r .  1 ,2 8 8  k. 70, 
v a  l ium  do  l i c y tac j i  rs. 4 ,9 6 5 ,  l icy tac ja  r o z p o ­
cznie  s ię  od  su m y  r s r  3 2 ,2 4 1  k .  *"m n
s p rz e d a ż y  d. 23  M a r c a  ( 4  K w ie tn ia )  1 8 " 0  r., 
w m ieśc ie  L u b l in ie  p r z e d  R e j e n t e m  W a s i u t y ń ­
sk im .

3 3 .  P erosp a , z p rzy leg iośc iam i i przyna^e- 
ży to śc ia m i, w ju r isd y k cji Sądu P ok oju  w l o -  
m aszow ie, Pow iecie T om aszow skim  G ubernji

L u b e ls k io j  po łożone , r a t y  z a leg le  w chwil i z a -  
rz a d ze n ia  sp rzed aż y  w ynoszą rś . - , ł b h  A. » » , 
va d iu m  do l icy tac j i  rs .  8 , 1U0 , l icy tac ja  rozpo-  
c zn ie  s ię  od  sum y rs .  67,9*25, t e rm in  s p r z e d a ­
ży  d. 14  (26) K w ie tn ia  1870 r. w mieście  L u ­
b l in ie  p rz e d  R e j e n t e m  Ciświckim .

34.  F r a m p o ’, sk łada jąc©  s ię  z m ia s ta  tegoż  
n a z w i s k a ,  wsi S o k o łó w k a ;  o sad y  Nadrzecze 
zw an e j  i M a jd a n u  n o w o -e ry g o w a n eg o ,  z przy-  
le g lo ś c ia m i  i p r z y n a le ż y t  śc iam i w j u r i s d y k ­
cji S ą d u  P o k o ju  w B ie łg o ra ju ,  Powiec ie  Z a -  
m o s t s k im  G u b e rn j i  L u b e l s k ie j  p dożono ,  r a t y  
z a l e g łe  w chw il i  z a r z ą d z e n i a  s p r z e d a ż y  w y n o ­
s z ą  r s r .  4 , 7 8 1  kop .  9 5 ,  v a d iu m  do li  -y tacji r s r .  
9,4S<L l i c y t a c j a  ro z p o c z n ie  s ę  od  s u m v  r s r .  
5 5 ,0 0 0 ,  t e r m in  s p r z e d a ż y  d. 15  (,27) K w ie tn ia  
1870  r. w mieście  L u b l in i e  p r z e d  R e j e n t e m  
J u ś c iń s k im .

35 .  K ie łczew ice  B. C. z p rz y l e g io ś c i a m i  i 
przyna łeży to śc iam i ,  w j u r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o j u  
w Lub l in ie ,  powiecie L u b e l s k im  G u b e r n j i  L u ­
b e lsk ie j  położone,  r a t y  z a l eg łe  w chwil i  z a r z ą ­
d z e n i a  s p rzed aży  w ynoszą  rs. 3 ,4 4 3  k .  78,  v a ­
d iu m  do  l lcy tyc j i  rs .  7 ,4 8 5 ,  l i c y ta c j a  ro z p o c z ­
n ie  się od  sumy rsr .  4 8 ,1 7 5 ,  t e rm in  s p r z e d a ż y  
d. 15  (27) K w ie tn ia  1870  r.  w n r e ś c i e  L u b l i ­
n ie  p rz e d  R e je n te m  P ia s e c k im .

3 6 .  M ark u szó w ,  s k ł a d a j ą c e  się z m ia s t a  t e ­
goż  n a z w is k a  z p rz  d m ieśc iam i ,  z wsiów G ó ­
ry ,  Z ab loc ie  K łody ,  B o b o w isk a ,  Ł u n k o c ie ,  
B a r ł u g i  C hoszczów czyli  O s taszow a ,  Ł a ny ,  
K a l i n i e  i S z p ic h l e r z a  w K a z im ie r z u ,  w raz  z 
p ra w e m  p re z e n to w a n ia  proboszczów ',  z p r z y l e -  
g ło ś c i a m i  i p r z y n a łe ż y to ś c i a m i ,  w j u r i s d y k c j i  
S ą d u  P o k o j u  w L u b a r t o w i e ,  Pow iec ie  K ow o-  
A l e k s a n d r y j s k i m  G u b e rn j i  L u b e ls k ie j  p o ło ż o ­
ne ,  r a t y  za leg le  w chw i l i  z a r z ą d z e n i a  s p r z e d a ­
ży  wynoozą r s  1 3 . 1 5 7  k .  5 ,  vad iu m  do l i c y t a ­
cji  rs .  3 0 ,000 ,  l i c y ta c j a  rozpoczn io  s ię  od  s u ­
m y  rs .  1 97 ,700 ,  t e rm in  s p r z e d a ż y  d. 16  (2 8 )  
K w ie tn ia  18 7 0  r. w mieście  L u b l in ie  p rzed  R e ­
j e n t e m  W a s iu ty ń s k im .

W e  w szy s tk ich  wyżej w y m ie n io n y c h  d o ­
b ra c h  z p ow odu  u w ła s z c z e n ia  w łościan  i m i e ­
s zczan ,  p rz e d m io te m  s p rz e d a ż y  są  w y łącz n ie  
ty lk o  g r u n t a  po  ich u p o s a ż e n iu  p rz y  dz iedzicu  
pozosta łe .

S p r z e d a ż e  w zm ia n k o w a n e  o d b ę d ą  s ię  w t e r ­
m in a c h  pow yżej  ozn aczo n y ch ,  p o c z y n a ją c  od  
go d z in y  10 z r a n a ,  w obec  R a d c y  D y r e k c j i  
Szczegó łow ej .

G d y b y  zaś  R e j e n t  p rzed  k t ó r y m  s p rz e d a ż  
m a  się odbywać b y ł  p rz e sz k o d z o n y ,  s p rz ed a ż  
o d b ę d z i e  s ię  w j e g o  K ance lu r j i  p r z e d  in n y m  
R  j e n t e m ,  k t ó r y  go zas tąp i .

W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  są  do  p r z e j r z e n i a  w 
w ła śc iw ych  k s i ę g a c h  w ie c z y s ty c h  i w b iu rze  
D y r e k c j i  Szczegó łow ej ,  w e d le  k t ó . y c h  n a b y ­
w c a  uiści  s z a c u n e k  w n a s tę p u j  -cym sposob ie :

a) P o t r ą c i  s u m ę  w a d ja l n ą  p od ług  je j  w a r to ­
ści n a  go tow iznę  obroconą.

b )  Po t r ąc i  n a leżnośc i  p o d a tk o w e  i in n e  u p rz y ­
w i le jo w a n e  z a r t .  41 U3t,ępu 1, 2 ,  3 ,  p r a w a  h y -  
p o tocznego  z ro k u  1818, o i le  by  t a k o w e  o d ­
d z ie ln ie  uiści ł .

c) W n ie s ie  do  k a s y  D y re k c j i  Szczegółowej 
w c ią gu  dni n a jd  lej 2 0  po l icy tacj i :

Z d ó b r  B  .bin D .  E .  w 1 s ta c h  z a s ta w n y c h  3 
o k re s u ,  s e r j i  I I ,  z właścin remi k u p o n a m i  r s r .  
795  i g o t  iwizną rs.  9  k.  1 4 ' / 2.

Z d ó b r  Borów ( T r z c i ń s k i c h )  w l i s ta ch  z a ­
s taw nyc h  3  ok re su ,  ser ji  I I ,  z w łaśc iwemi k u ­
p o n a m i  rs .  4 ,4 4 0  i go tow izną  ra. 3 k.  48.

Z d o b r  K ą ty  w L atach  z a s ta w n y c h  3  o k re s u ,  
se r j i  I I ,  z w łaśc iw em i k u p o n a m i  rs .  8 .175  i g o ­
tow izną  rs. 9 k .  6 V2.

Z d o b r  K le sz tów  w l i s t a ch  z as taw n y ch  3 
o k ' e s u ,  ser j i  I I ,  z w łaśc iw em i k u p o n a m i  r s r .  
6 ,060  i go tow izną  rs .  9  k .  30.

Z dó b r  N ie d ź w ia d a  w l i s ta ch  z as ta w n y ch  3 
o k re s u ,  s e r j i  1, r s  4 ,545 ,  i se r j i  I I ,  rs .  11,130,  
z w ła śc iw em i  k u p o n a m i ,  o raz  go to w izn ą  rs. 23  
ko p .  26.

Z dó b r  Żm udź  w l i s t a c h  z a s ta w n y ch  3  o k r e ­
su, se r j i  I I ,  z w łaśc iw em i k u p o n a m i ,  r s r .  3 ,375  
i g o tow izną  k.  5 3 '/ 2-

Z d ó b r  S ob ie sk  a W o la ,  w l i s t a ch  z a s t a w - 
nvcb 3  o k re s u ,  se r j i  II, z w łaśc iwemi k u p o n a ­
mi rs. 5 ,4 7 5  i go to w izn ą  rs. 4 k.  39.

Z dÓ(,r  T a r n ó w  w l i s t a ch  z a s ta w n y ch  3  
o k re s u ,  se r j i  I I ,  z w łaśc iwemi k u p o n a m i  r s r .  
1 53 0  i go tow izną  rs .  3  k. 96; a  to  n a  w y s t ą ­
p ie n ie  z częścią  pożycz k i  T o w a rz y s tw a  K r e d y ­
to wego  W sumie:

Z  d ób r  B ab in  D. E .  rs.  1 ,110,
Z d ó b r  B orow  ( T r z c i ń s k i c h )  r s .  6 ,510.
Z d ó b r  K ą ty  rs .  12,255.
Z d ó b r  K lesz tów  r s .  8 ,8 0 5 .
Z dóbr  N ie d źw ia d a  r s .  2 4 ,8 5 5 .
Z d o b r  Ż m u d ź  rs .  4 ,7 1 0 .
Z d ó b r  S o b ie s k a  W o la  r s .  8 ,205.
Z d ó b r  T a rn ó w  r s r .  2 ,1 0 0 ;  j a k a  l i s t a m i  li* 

k w i d a e v j n e m i  w d e p o z y t  B a u k u  P o ls k ie g o  zło- 
ż o n em i ,  u b e z p iec z o n ą  z o s t a ł a .

S u m a  wyżej co do  k a ż d y c h  d ó b r  w y m ie n io ­
na ,  t a k  w l i s t a c h  z a s t a w n y c h  j a k  i w g o to w i-  
źn ie  w y m a g a n ą  j e s t  po d  r y g o r e m  re l ie y ta c j i .  
N a b y w c a  zaś  m a  p r a w o  po t rą c ić  j ą  z pos tąp io -  
n e g o  s za c u n k u ,  l ic ząc  l i s ty  z a s t a w n e  ^ ku p o ­
nom b ie ż ąc y m  w im ie n n e j  wartość: .  ^ (

d) P o t r ą c i  p o ż y cz k ę  T o w arz y s tw a  K red y to ­
w e g o  z o s ta ją c ą  p rz y  g ru n c ie ,  a  to  w ilośc i j a ­
k a  po z a s p o k o je n iu  za leg łośc i  i po spłacie  
częśc iowej  a d  C. p o z o s tan ie  do u m o rzen i*  
n a s t ę p n y c h  r a t a c h .  , , -fl„

e )  R esz tę  szacun ku  w dni najdalej w 
śc la  po licy ta c ji * lo iy  w die P“ '-v‘ „ *“U ffa ycl» 
. k i e g o  w gotow iśn ie  lub Liatac
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a bieiąceini kuponami, w imiennej wartości, pod 
rygorem  relicytacji.

Uwaga. W ratie  niedojścia do s k u t k u  po­
wyższych sprzedaży w oznaezoDym terminie 
d la  braku licytantów, druga i ostateczna sprze­
d a ł od zniżonego szacunku, odbędzie się w 
terminie jak i Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i 
wlpismach publicznych raz jeden ogłosi.

W końcu uprzedza interesentów, i i  gdy­
by w dniu do licytacji przeznaczonym przypa' 
dało święto kościelne lub uroczystość galowa 
dworska I-go rzędu, sprzedał odbędzie się w 
dniu zaraz następnym w Kanselarji tegoi sa­
mego Rejenta.

Lublin d. 25 Lipca (6 Sierp.) 1869 roku.
Prezes Bieliński.

1—3 Pisarz Ulustrowski.

N. D. 6014. Oicp'/KHoe B oenno-!flepu-  
ifUHCKoe y n p tw A e n ie .

B a p u ia B C K o e  O i t p y a t H o e  B o e H H O -M e jr m H H -  
C K o e  y n p a B a e H i e  c h m ł  o Ó B H B Jia e T B ,  u t o  b b  
B a p m a B C K O m .  M a r a s H H ń  M e jn i t a a i e H T o r B  h  
a n T e tH B ix T .  M a T e p i a a o B B , n o u k n t a i o n t e H C H  
H a  y r j i y  T o p H o S  n  I I e H itH o 8  y j r a g B ,  e b  j o n ®  
n o j B  > 6  1 7 5 5 ,  ó y g e T B  n p O H 3 B O jH T b e a  2 5  A b -  
r y c T a  ( 6  C e H T H Ó p a )  a  2 8  A e r y c T a  ( 9  C eH T H - 
6 p n )  x o p r t b  a a  n p o g a a i y  H f iH O T O p u x B  M a T e -  
p i a z O B t  h  n p t in u c o B B ,  B C K JnoueH H M X B  h s b  
b h o b b  y T B C p ti t^ e u H K ix t  B i .  1 8 6 8  r o j y  r o c n a -  
T S JIb H b lX B  I! IIO -IKO BhJXb K a T a j to r o B b .

J l m t o ,  H y n H B m e e n p e u M e T b i ,  o ó im a H O  3 a K y -  
B JieH H B ia  B e m a  b h c c t h  3 a n o r B  b b  p a c u e T t  
1 5 %  c 'b  n o u y n H O f t  cyM M bi. B c e r o  3 a a o r a  n o -  
T p e ń y e T C H  H a  Bcfc n p e j n e T b i  5 0  p y 6 .  c e p e ó .  
B e m a  H a3 H aH eH H H H  k b  n p o j a s t k ,  m o h ih o  b h - 
j t T b  b b  yno M H H y T O M B  M a ra S H H k  e s e j H e B H O  
O T B  1 0  JO  2  H aCOBB JH H , 3 a  IICKJIOUeHie-M B 
H p a 3 JH H U H H X B  H T a C e jIb H b lX B  J H e f t.

F .  B a p u i a B a ,  7  A B r y c T a  1 8 6 9  r o j a .
B o e H H O -J Ie jH H H H C K iB  I l H c n e K r o p B ,

J łń iicT B H T e jb H b lii C TaTC K iti C o b B t h h k b , 
B o ro x io fiO B B . 

IIOMOmHHBB IlH C n t’K TO pa,
2— 3 O a T c i i iS  C o b Iit h h k b , K a j ie B e f iH B .

N . D. 6087. Zarząd Stada Rządowego Koni 
w Janowie.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 4 (16) Września r. b. będzie się odbywać 
sprzedaż przez licytację koni ze Stada Janow­
skiego, starych ogierów i matek, niemniej 4-ro 
letnich ogierków i klaczek. Konie te będą 
sprzedawane w mieście Janowie Gubernji Sie­
dleckiej, oddalonem o wiorst 19 od Stacji Bieła 
kolei Terespolskiej.

Janów d. 9 Sierpn ia  1869 r. 
Zarządzający Z akładem ,
P u łkow nik , K s. M estcherski.

N. D. 6034. Muxa.ioeuifKaa Ilcp' Oii.iacnan
I t l M H X I t M .

CniiB oOBHBxaeTB, i t o  22 CeHTaópn (4  
Okth6ph) c. r. cb 10 aacoBB yTpa u bb cafi- 
jyiomie jB0, f i y j y T B  npojaBaTbca c b  nyOna- 
UHaro Topra npn ceSTaMOMb HOH®HCKOBaH- 
HHe TOeapH a Tamże hojiotho ocTaBaeHHOe 
3a TaMoatHeio no cayuaio bh3koS opbHKH o- 
uaro, a nmeHHOi

1. IIojiotho jibHaHoe no ontHKt Ha 1,165 
py6.

2. ByMatKHua HsjhaiH no oicŁhke Ha 932 
pyfi. 23 son.

3. IIIepcTHHUH, no ohBbkB Ha 240 py6. 
67 non.

4. JlbHHHbia, no oitkHKt 120 p y 6 .  5 non.
5. IIIeJKOBbiH, no oitLhkB 29 py6.
6. IlyroBHnbi, no oigbHKk 137 py6. 75 h .
7. Ilpouie TOBapbi, no ouBhkb 302 py6. 

2 0  Kon.
Ilroro no oivBhkB Ha 2,926 pyO. 90 non.
JKeaaiomie n o K y n a T b  3th TOBapbi jsjihshh 

HBHTbca b b  ciio TanOffiHio b b  Ha3HateHHbifi 
CpOKB.

MnxaJOBHpu, 6 ABrycTa 1869 roja.
3 —3 /  ynpaBJiHioniift, ( ........... ).

N , D . 6100. Pisarz Trybunał* bywimego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Konstancji z Boskich  
Nast, Edwarda Nast obywatela małżonki, za 
upoważnieniem męża swego działającej, w 
W arszawie pod Nr. 1505e. zamieszkałej, za­
mieszkanie zaś prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego, u Julju- 
sza W alewskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilaym W arszawskim, w W arszawie pod 
Nr 484a. zamieszkałego obrane mającej, w 
poszukiwaniu sumy rsr. 3,000 pod Nr 6 w 
dziale IV, na dobrach ziemskich Kruszę loko­
wanej, wraz z procontem prawnym od dnia 
12 (24) Czerwca 1865 r. liczącym się i kosz­
tów od Alexandry Żymirskiej, Józefa Żymir- 
skiego Radcy Dyrekcji Szczegółowej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego Gubernji 
Warszawskiej małżonki, właścicielki dóbr 
ziemskich Kruszę z przyległościami w Okrę­
gu Stanisławowskim w powiecie dawniej Sta­
nisławowskim, a obecnie Radymińskim Gu­
bernji Warszawskiej położonych, w asysten­
cji męża i za upoważnieniem tegoż działają­
cej, w Warszawie pad Nr. 15«5a. zam ieszka­
łej i zamieszkanie prawne obrane mającej, 
protokółem W alentego Supryniewicza Ko­

m ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w dniu 9 (21) M arca 1868 r. spo­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszone­
go wywłaszczenia, z a ję te  i zaaresztow ane 
zostały

DOBRA Z IE M SK IE  
K ruszę z przyległościam i, sk ładającej się  a 
folw arku i wsi K ruszę, w gminie Klembów i 
w parafji tegoż nazw iska, w O kręgu S tan i­
sławowskim w Powiecie dawniej Stanisław ow ­
skim, a  obecnie Radym ińskim  G ubernji W ar­
szaw skiej, pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju R a- 
dym ińskiego, w m ieście Radyminie posiedze­
nia swe odbywającego połażone, prawem  
własności do egzekwowanej A leksandry  Ż y­
m irskiej, Radcy Dyrekcji Szczegółowej T o­
warzystw a Kredytowego Z iem skiego G uber­
nji W arszawskiej Józefa  Żym irskiego m ał­
żonki należące, w posiadaniu  dzierźaw nem  
M ichała Puczyóskiego od dnia 24 Czerwca 
1867 r . ,  do tegoż dnia 1879 r. za  kontraktem  
urzędowym  przed Adamem Dziewulskim  R e­
jen tem  w dniu  24 G rudnia  1866 r. (o Stycz­
nia 1867 r )  sporządzonym , zo sta jące , poszu­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żone.

N a gruncie tych dóbr są  następ u jące  zabu- 
budowania:

1. Dwór parterow y w p ru sk i m ur p osta­
wiony gontami k ry ty  i 1 kom in murowany 
mający.

2. D ziedziniec płotem  ogrodzony z żerdzi 
z b ram ą wjezdną dw uskrzydłow ą i fu rtką .

3 Ogród z drzęw m łodocianych frukto- 
wych nowo założony, liczący drzew ek około 
sztuk  80, w części płotem  żerdziam i ogro­
dzony.

4. Piwnica z cegły jpalonej m urowana da ­
chem gontowym kryta.

5. K loaka z drzewa.
6. Studnia drzewem cembrowana.
7. Zabudow anie z drzewa dachem gonto­

wym kryte, m ieszczące w sobie stajn ie, wo­
zownią i porządkow nią, przy  którem  z lewe- 
go szczytu  przystaw ione chlewki z drzewa 
słom ą kryte.

8 . Stodoła z drzew a w słupy postawiona.
9. S todoła druga również z drzewa i s ło ­

m ą kryta, w k tórej znajduje się  m aszyna mło- 
carn ia

10 . W ołow nia s ta ra  z drzewa słom ą k ty ta
11- O bora z drzew a na podm urowaniu z 

cegły gontam i k ry ta  z 2 dymnikami w„da­
chu.

12. Spichrz z drzewa słom ą kryty.
13. Ogrodzenia około zabudowań powyż- 

szyah są  płoty z żerdzi.
i4  Dom czworak z drzewa pod gontem o 

1 kominie murowanym.
15. Piwnica z  cegły palonej murowana pod 

gontem
16. Chlewki z drzew a słom ą kryte.
17. O bórka m ała z drzew a gontam i kry ta.
18. Dom dwojak z drzew a gontam i kryty,

0 1 kom inie murowanym.
19. Dom drugi również ja k  poprzedni, 

z drzewa pod gontem, o jednym  kom inie m u­
rowanym.

W e wsi:
20. Dom z drzew a o jednym  kom inie mu­

rowanym  gontem  kryty.
21. O bórki z drzewa pod goutem-

W  prawej odległości w polu:
22. D ach zniszczony gontami kryty, na 

słupkach  drewnianych wsparty, z dawnej ce­
gielni pozostały , w której piec rozwalony, 
zupełnie nieczynny.

23 Domek z drzewa gontami kryty n ieza­
m ieszkały.

W łościan w tej wsi osiadłych i posiadają­
cych grun ta  je s t  35 z imion i nazw isk, oraz 
ilość g ru n tu  posiadanego, w akcie zajęcia 
wymienionych.

W łościanie ci, skutkiem  Najwyższego uka 
zu z dnia 19 L utego (2 M arca) 1S64 r., tak  
g run ta  ja k  i zabudowania jak ie  posiadają, 
m ają sobie na w łasność przyznane bez ż a ­
dnego obowiązku dla dworu.

Ogólnej rozległości dobrą K ruszę z p rz y ­
ległościam i, obejm uje włók około 45 m iary 
nowopolskiej, albo dziesiatyn  691, m iędzy 
którem i g ru n tu  ornego około mórg 330, czyli 
dziesiatin 169, łą k  w kilku kaw ałkach oko­
ło mórg 60, albo dziedsiat. 30, lasu iglastego 
w raz z zaroślam i i pastw iskam i około mórg 
330 albo dzies 169, siedliska pod zabudowa­
niam i i ogrody zajm ują  mórg 30 albo dzies. 
15, re sz tę  zajm ują miedze, drogi, rowy, wody
1 nieużytki.

Prze* dobra te  przechodzi t ra k t z Jadowa 
do Radim ina.

W dobrach tych je s t u rządzone t r iy  poło­
wę gospodarstw o, prócz tego znajdują się w 
znacznej ilości pokłady żwiru z k tórego w ie­
le  oddane zostało  przez dziedziczkę, pod 
ek sp lo atac ją  Towarzystwa Drogi Ż elaznej 
Petersburgsko-W arszaw skiej, z obowiązkiem 
p łacen ia  dzierżawy tytułem  wynadgrodzenia 
po kop. 10 od sążnia wydobytego żwiru

D obra K ruszę z przyległościam i, są  w 
dzierźawnem  posiadaniu M ichała  Puczyń- 
skiego za  kon trak tem  urzędowym przed A da­
mem Dziedzickim  R ejentem  w W arszaw ie w 
dniu 24 Grudnia (5 Stycznia) 1866/7 r. zdzia­

łanym  na la t  12,? poczynając od Sw. Ja n a  
18C7 r  , do tegoż dnia 1879 r. za  cenę roczną 
po rs. i,050.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęc ia  u  sp rzed ażą  dyrygującego Ju lju sza  
W alew skiego P a trona  przy T rybunale Cy­
wilnym W arszaw skim , w W arszawie pod 
Nr. 484a. [zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś­
nień i w arunki sprzedaży, w Kanc elarji T ry­
bunału  tu te jszego  Wyd. I z łożone,prze jrzane  

być mogą.
Z ajęc ie  w kopjach  doręczone:
1. Aleksandrow i Kowalewskiemu, P isarzo ­

wi Sądu Pokoju w Radyminie, w mieście R a­
dyminie, w Powiecie dawniej Stanisławow­
skim, a obecnie Radym ińskim  Gubernji W ar­
szawskiej urzędującem u na ręce własne.

2. Ju ljanow i W erpachow skiem u. W ójtowi 
gminy Klembów w Klembowie dawniej w P o ­
wiecie Stanisławowskim, a  obecnie Radymiń­
skim  G ubernji W arszawskiej urzędującem u, 
do której dobra K ru szę  na leża , na ręce  jego 
P isa rza  w jego K ancelarji do tego upow a­
żnionego Józefa  B iałki.

Obudwom, dnia 27 M arca (8 Kwietnia)
1868 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję ty ch  dóbr K ruszę w O kręgu dawniej S tani­
sławowskim, obecnie Radym ińskim  po łożo­
nych, w dniu 3 (15) Kwietnia 1868 r .,  a  w 
dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego n a  ten  cel 
utrzym ywanej wpisane zostało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału Cywilnego W arszaw skiego 
w W arszaw ie  w W ydziale I. w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana, dnia 19 C zerw ca (1 
L ipca) 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ju lju sz  W a­
lewski Pa tron  p rzy  Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 19 Kwiet. (1 Maja) 1868 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie dnia 19 
Kwietnia (1 M aja) 1863 r.

R adca Dworu Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­

śnień i warunków sprzedaży dóbr ziemskich 
Kruszę z przyległościami i przynależyto- 
ściami, w Okręgu Stanisławowskim, Powie 
cie dawniej Stanisławowskim obecnie Rady- 
mińakim, Gubernji Warszawskiej położo­
nych, oraz przygotowawczego przysądzenia 
w d. 28 Października (9 Listopada^ 1868 r., 
w którym to terminie rzeczone dobra przy­
gotowawczo przysądzone zostały Juijuszowi 
Walewskiemu Patronowi za sumę rsr. 3,000. 
Następnie Trybunał wyznaczył termin do o- 
statecznego przysądzenia tychże dóbr na d. 
14 (26) Stycznia 1869 r., termin ten i nastę­
pne dla zaszłych sporów nie doszły do skut­
ku, po usunięciu których, Trybunał Cywilny 
w Warszawie, wyrokiem z ilacji w d. 9 (21) 
Maja 1869 r. wyznaczył termin do ostatecz­
nego przysądzenia tychże dóbr na dzień 10 
(22) Czerwca 1869 r. godzinę 10 z rana, któ­
ry dla braku licytantów odbytym być nie 
mógł.

N astępnie T rybunał Cywilny w W arsz a ­
wie. wyr >kiem z dnia 29 L ipca  (10 Sierpnia
1869 roku. tak sę  w ykazującą szacunek na 
rs. 22,517 kop. 90, do sumy rsr. 16,888 kop 
4 2 %  obniżył, i term in do ostatecznego przy­
sądzenia tych dóbr, na  dzień 16 (28) W rze­
śnia 1869 r. godzinę 10 z ra n a  w yznaczył, 
który się odbędzie na jaw nej audjencji T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
przy  ulicy Długiej

W  term inie tym, licytacja rozpocznie  się 
od sumy rsr. 11.258 kop. 95, jak o  %  części 
sumy rsr. 16,888 kop. 42'/2, p rzez T rybunał 
obniżonej.
W arszaw a, dą30 L ipca  (11 S ierpnia) 1869 r.

w zas t. Podpisarz,
1— 1 Ju ljan  Świerczewski.

N- D. 6112. P r a w n ie  z a j ę te  o b j e k t a  j a k o  to: 
m iedź  ro z m a i ta  k u c h e n u a ,  s a m o w a r y  m o s ię ż n e ,  
m e b le  m achoniow e  i j e s io n o w e  w d n iu  15 (27) 
S ie r p n i a  r. b.  o godz in ie  10 z r a n a  za  Ż e la z n ą  
b r a m ą ;  w d n iu  20 S ie r p n i a  (1 W r z e ś n i a )  r. b. 
o g o d z in ie  10 n a  G rzy b o w ie ,  w W a r s z a w ie ,  
p rz e z  p u b l ic z n ą  l i c y tac ję  s p rz e d a n e  b ę d ą .

W ła d y s ł a w  Karwowski, K o m o rn ik .

N. D. 6102. Podaję do publicznej wiadomo­
ści, że prawnie zajęte w drodze egzekucji Są­
dowej objekta, jako to: meble mahoniowe i je­
sionowe, zegary, lustra i t. p. w dniu 14 (26) 
Sierpnia r. b. o godzinie 10 z rana na targu 
trzy Krzyże zwanym w Warszawie, zaś w dniu 
18 (30) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe 
na tymże targu, garderoba i bielizna damsko, 
obuwie, futra, samowary, skrzypce, gitara, mu­
szle morskie, naczynia stołowe i kuchenne, o- 
raz w tymże dniu o godzinie 10 z rana na targu 
Nowe miasto zwanym, garderoba i bielizna 
męzka, szal wełniany, rozmaite lichtarze, ron­
dle, chustki, mydło, świece, zapałki, sól, sar­
dynki, beż, cukierki angielkie i t. p. przedmio-

ty, przez publiczną licytacją sprzedane będą. 
Warszawa d. 11 (23) Sierpnia 1869 r. 

Napoleon Mierkowski, Komornik, 
(ulica S-to Jerska Nr. 22 nowy).

N. D . 6098. Prawnie zajęte w drodze egze­
kucji sądowej: miedz', szlafrok męzki i kuferek 
w dniu 14 (26) Sierpnia r. b. o godzinie 10 z 
rana w rynku Starego miasta w Warszawie, zaś 
25 stogów siana w dniu 15 (27) Sierpnia r. b- 
o godzinie 12 w południe na gruncie dóbr ziem­
skich Kawenczym w Okręgu Czerskim przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

Walenty Supryniewicz, Kom. przy S. A.

N.^D. 6105. Praw nie zajęte: bryczka z 
p a rą  koni i up rzężą, na targu  Stare-M iasto o 
godzinie l i  z rana; m eble jesionow e, żegar, 
trzy  ja łó w k i i dwie krowy, n a  ta rg u  W oło­
wym w P radze, o godzinie 10 z rana, w szyst­
ko w dniu 13 (25) S ierpn ia  1869 r.; lich tarze  
platerow ane i m osiężne, m eble jesionowe, 
topolow e i olszowe, lustro , miedź, m osiądz 
i t.fp ., za  Z elazną-B ram ą, w d 19 (31) S ier­
pnia r. b. o godzinie 10; m eble m achoniaw e 
i jesionow e, bufet, lustro , zegar, sam owar, 
wina w ęgierskie  i bessarabsk ie  w beczkach 
i t. p. na p lacu  M uranów, w d. 21 S ierpn ia  (£ 
W rześnia  r. b. o godzinie 10, p rzez  publicz­
n ą  licytację sp rzedane  zo stan ą  
SJT— 1 Ghraszczewski, Kom ornik.

ZAPO ZW Y EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE. 

BEE30B H  Wb C Y jU .
N . D . 5680. Starszy P isarz I X  Departamentu 

Rządzącego Senatu.
Z a w ia d a m ia  H ip o li ta  N iz io ły ń sk ieg o , w sp ó ł­

w ła śc ic ie la  d ó b r  L ib isz ew  lit.  C . n a te ra z  z p o ­
b y tu  i  z am iesz k an ia  n iew iad o m eg o , iż  ze s tro ­
n y  Ig n a c e g o  L ib isz e w sk ie g o  i W ła d y s ła w a  S m o r- 
czew sk iego , w  o d w o ła n iu  się  od  w y ro k u  S ąd u  
A p e lac y jn e g o  w  d n ia c h  19 i  20  C zerw ca  (1 i  2 
L ip c a )  1869 r .  w  p rz e d m io c ie  s p o ru  o p rzy m u ­
sow e w y d z ie rżaw ien ie  fo lw a rk u  G o rn iz n a , do  
d ó b r  L ib iszew  li t .  C . n a le ż ą c eg o  zap a d łe g o , z a - 
pozew  n a p rz ec iw  n ie m u  w y d an y  w  K a n c e la r j i  
N a cze ln eg o  P r o k u ra to ra  I X  D e p a r ta m e n tu  R zą ­
d ząceg o  S e n a tu  w  d n iu  12 (2 4 ) L ip c a  1869 r -  
z ło żo n y  z o sta ł.

W a rsz a w a  d . 14 (2 6 )  L ip c a  18 6 9  r .
K sa w ery  K ry s iń sk i.

N . D. 6042. Cy,\-b IlcnpaHume.imroU
Uj a u utn  II. U m Ą h .ieu ia  m, B/ipwaiiO-
E u3B iB aeT B  CajOM eio K u o cH H cn y to , 54 

•ifcTB, K aT O JH iecK aro  B t.p o u c n o B tja H ia ,  no- 
jeH iip m y , npeaijrfc b b  rsuiKls B aB epB  a  3a- 
r 0 3 jh  su iB ym yio , h h h B  b b  óesBkcTHOMB o t -  
cyTCTBiH H a x o jn m y io c n , h t o Gb  HenpeMeHHO 
b b  npojoaffieH iH  3 0  jH eS  b b  a jb u iH iS  C y jB  
BBHJacb a x il n o ja j ia  C B t je n ie  o HM HeuiHunB 
MńCTOnpoÓBiBaHiH, a a ó o  b b  npoTHBHOHB c z y ­
t a ń ,  ó y jy T B  iipejiipH H H T u C T poria  arfepu.

B ap m a B a  j h h  7 ( 1 9 )  A e ry c T a  1869 r o j ą .
U p e jcŁ ja T e jb C T B y io m ik  C yjbH ,

H ajBO pH blfi CoLrllTHIIKB. MoUHJJIOBCKiił.
*  *  *

Zapozywa Salomeję Kłosińską lat 5 4 ,  ka­
toliczkę. służącą, dawniej w gminje W awer 
i Zagozdź zamieszkałą, a teraz niewiadomą 
z pobytu, ażeby niezawodnie w przeciągu 
dni 30 do Sądu tutejszego przybyła, albo po­
dała wiadomość o teraźniejszem miejscu po­
bytu, w przeciwnym bowiem razie surowsze  
środki przedsięwzięte zostaną

Warszawa d. 7 (19) Sierpnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E . 
H A C T H b lH  O B T d H B .I E H I H .

N . I)* 5721. O g łaszam , że A j i i i a  z  i i i i -  
n i i e J i s U i c h  o j e a i s U a  w dow a, w e w si 
G am o O k rę g u  R ad o m sk im  m ie szk a ją ca , z aż ą d a  
w  T ry b u n a le  C yw ilnym  w  R ad o m iu , w p ro w a­
dzen ie  s ieb ie  w  p o s ia d a n ie  sp ad k u  p o  sw ym  
m ężu  P ran c isz k u -K sa w ery m  W o jeń sk im  p o zo ­
s ta łe g o , n a  n ią  ja k o  je d y n ą  S u k ceso rk ę  p rz y p a ­
d łeg o  in w en ta rz em  urzędow ym  d n ia  26 C zerw ­
ca  (8  L ip c a )  r. b . sp isan eg o .

R ad o m  d n ia  19 (31) L ip c a  1869 ro k u .
2—3 Kytel P a tro n .

. j ’L . t .  0(̂ aJe do powszechnej wiado­
mości, iż B i l e t y  L o m b a r d o m e  wyda-
dane za  Nr. 43.801 na rsr. 12, Nr. 26,570 na 
rs. 26 przypadkowo zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sześć tygodni od dnia 25 Sierpnia 
1869 r. to jes t od daty ostatniego ogłosze­
nia zgłosił się i prawo posiadania onych w 
D yrekcji Lom bardu udow odnił, gdyż w p rz e ­
ciwnym razie, dup lika t b ile tu  wydany za ­
staną  osobie, k tó rej nazwisko zapisana w 
księgach D yrekcji 3 3— 10022

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


